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Wbrew trudnościom — musi być osiqgnięty 


pokój powszechny i niecpodziciny 


LONDYN (PAP). Minister spraw|nienie Dunaju, to min. Bevin pod- 
zagranicznych Ernest Bevim otwo- kreslit, że Wielka Brytania pragnie 
rzył we wtorek po południu debatę |wejść w skład międzynarodowej or- 
nad polityką zagraniczną w` Izbie ganizacji, której żadaniem będzie 

' Gmin przemówieniem, w którym o- utrzymanie wolności żeglugi na rze- 
kreślił zasadnicze cele brytyjskiej | kach międzynarodowych. 

polityki zagranicznej oraz omówił W sprawie „granicy włosko-jugo- 
zagadnienie utrwalenia pokoju. Mi- słowiańskiej min. Bevin oświadczył, 
mister Bevin oświadczył, że zasad-|że zalecenie przedstawicieli ZSRR, 
niczym celem polityki zagranicznej|domagające się przekazania spor- 
Wielkiej Brytanii jest zapewnienie 
skutecznego działania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Wszystkie 
zagadnienia międzynarodowe powin- 
ny być traktowane w związku z tą 
nową organizacją, która czerpie 
swe siły z woli narodów. Mim. Be- 
vin powiedział, że utrwalenie poko- 
ju jest trudniejsze obecnie, niż po 
pierwszej wojnie światowej, Oświad 
czył on, żg zgadza się całkowicie 
ze zdaniem _ ludowego 2 
spraw zagranicznych ZSRR, iż po- 
kój jest niepodzielny. Musi nastąpić dw 
powszechny, niepodzielny pókój, je-| wiadomości, otrzymanych przez mi- 
żeli nie ma być totalnej wojny. Be |nisterstwo spraw wewnetrznych- 2 
vin, powiedział: „Musimy OSIĄGNĄĆ partie polityczne, wybory miały 
porozumienie między zachodem, któ- Biabiec adboy. Frekwsicja: wie 
ry posiada wspólną kulturę i tra- |p orcza była bardzo wysoka, docho- 
dycję, a -wielkimi obszarami dziła prawie wszędzie do 907% 
wiańskimi. Wielkim zagadnieniem.) RZYM (PAP). Tymczasowe wyż 
które siajo przed nami, jest znale- |k; stosowania w referendum we Wio- 
zienie „wspólnej płaszczyzny poro- |szech, opierające się na obliczeniu 
zumienia, Wymaga to cierpliwości, |ok. 10% złożonych głosów, wykazują 
jednak wierzę, że porozumienie bę- |że głosy na rzecz republiki mają się 
dzie osiągnięte. Minister zaznaczył, w stosunku do głosów na rzecz mo- 
że bezpieczeństwo nie powinno być lnarchii jak 3 do 1 w Toscanii i 
narażone na szwank wskutek ogra- |Emilii; podczas, gdy w Ligurii i 
niczenia się przez każde poszcze-|Lombardii na rzecz republiki padło 
gólne państwo do kwestii własnego|2 razy więcej głosów aniżeli na 
bezpieczeństwa, Omawiając sytua-|rzecz monarchii. W Piemoncie zna- 
cję na Środkowym Wschodzie, min.|czna większość głosów wypowiedzia- 
Bevin oświadczył, że sądzi, iż za-|ła się za republiką. Jedynie częścio- 
równo Związek Radziecki, jak iļwe wyniki z Sycylii i Sardynii oraz 
Stany Zjednoczone uznają, że ujna południu półwyspu Apenińskiego 
trzymanie pozycji Wielkiej Brytanii|wykazują większość monarchistycz- 
w tej części świata ma wielkie zma-jną, 

czenie dla pokoju światowego. Niej RZYM (PAP). Według nieurzę- 
ma zasadniczych różnie w kwestiijdowych doniesień, po: obliczeniu 
Dardaneli, a obecny rząd brytyjski|pierwszych 11 milionów głosów o- 
był zawsze skłonny do rozpatrzenia |kazało się, że ma chrześcijańskich 
sprawy rewizji ukłatłu w Montreux. |demokratów z liczby tej padło 3.798 
Wielka Brytania nie żąda dla sie-|tys., na socjalistów — 2.708 tys. 
bie żadnych przywilejów, a pragnie|na komunistów 2.551 tys. głosów. 
jedynie swobody żeglugi i handlu| Obliczenie wyników referendum do 
światowego. Jeśli chodzi o zagad-'wieczora 4 czerwca nie posunęło 


Obrady zastępców Wielkiej Czwórki 


PARYŻ (PAP) Zastępcy mimii- 
strów spraw zagranicznych 3 mo- 


spraw zagranicznych omawiano spra 
wę wolnej żeglugi na Dunaju. Na- 


carstw  rozpatrytwali w  ponie-|stępne posiedzenie odbędzie się we 
działek sprawę włoskich  prze-| środę po południu, 
stępców wojennych, , dawnych 


traktatów dwustronnych pomtię- 
dzy Włochami a sojusznikami, 
utworzenie komisji trakktatowej 
dla nadzoru nad wykonaniem klau 
zul wojskowych, w sprawie od- 
szkodowań i zwnotu własności 
sojuszniczej we Włoszech. We 
wtorek odbędą się dwa posiedze- 
mia dla omówienia sprawy żeglu- 
gi na Dunaju oraz szeregu innych 
niezałatwionych jeszcze kwestii. 

PARYŻ. (PAP). Na wtorkowym 
posiedzeniu zastępców 


PRENUMERATA 


noszeniem do domu. 


ną naprzyszły miesiąc. 


nego terytornim Jugosławii, są sprze- |dunajskie mogłyby 


Włochy republiką? 


Dotychczasowe wyniki głosowania zwiastują koniec Umberta 


RZYM (PAP). Wybory we Wło-|się poza 10 proc. głosów. Wyniki u-|borców, za monarchią zaś tylko 
szech zakończyły się 3 czerwca o|stalone ma tej podstawie dowodzą, 848 tys. Publikowanie dalszych wy- 
godz. 12 w nocy, Okręgi wyborcze|że losy monarchii są wielce  nie- ników referendum ma się odbywać 
przystąpiły niezwłocznie do oblicza-| pewne. Wicepremier Nenni stwier- stopniowo, w miarę zamykania obli- 
© |mia głosów. Ostateczne rezultaty po-|dził, że w ramach tych 10 proc. za |czeń 
będą 4 czerwca b. Według |republiką głosowałe 1.509 tys. wy- cjach. 


‘lte już dzieło odbudowy było kon- szych partii w parlamencie, socjali- 


Pa M a a a a 
„KURIERA POPULARNEGO” 


Zawiadamiamy, że prenumerata naszego pisma 
dla pracowników wynosi zł. 45 miesięcznie wraz z od- 


Wszyscy prenumeratorzy, którzy wpłacili należność 
za prenumeratę po zł. 60.— będą mieli nadpłatę zaliczo- 


ADMINISTRACJA 
KURIERA POPULARNEGO 


czne z przyjętą w Londynie zasa-|malne życie. Bevin oświadczył, że Ji oświadczył, że nieprzyjęcie tego 
dą, iż granica będzie się opierać na|Wielka Brytania nie pozwoli swoim |projektu przez przedstawiciela 
podstawie etnograficznej, wyraził on |przedstawicielom na jakąkolwiek ak- |Związku Radzieckiego napełnia go 
nadzieję, że rozmowy ministrów |cję, utrudniającą poprawne  stosun- %łębokim żalem. Bevin zaznaczył, 
spraw zagranicznych, które odbędą|ki między Związkiem Radzieckim, a |że zwraca się z apelem do Stanów 
się wkrótce w Paryżu, będą uwień- |krajami wschodniej Europy, ale pod|Zjednoczonych, by nie zrażały się 
czone w tej sprawie powodzeniem. |tym względem Wielka Brytania żą- |odmową Związku Radzieckiego i 
Omawiając sprawę Austrii, Bevin o-|da wzajemności. Z kolei minister |wyraził przekonanie, że powinno 
zmajmił, że gdyby zawarto teraz |nawiązał do amerykańskiego projek-|dojść w tej sprawie do porozumie- 
traktat pokojowy, to państwa nad-|tu zawarcia 25-letniego układu, któ- |nia. Mówiąc w dalszym ciągu o za- 

rozpocząć aj pe by zapewnił rozbrojenie Niemiec |gadnieniach dotyczących Niemiec, 
Bevin opowiedział się za oddaniem 
Zagłębia Saary Francuzom, ale do- 
dał, ;żę problem niemiecki powinien 
być przed tym rozwiązany jako ca- 
ioe. Problem ten musi być roz- 
wiązany, gdyż Wielka Brytania. nie 
może wydawać 80 milionów funtów 
rocznie na subwencjowanie Niemiec. 
Mówiąc o projekcie konferencji po- 
kojowej 2] państw, min. Bevin za- 
znaczył, że trzeba uregulować sto- 
sunk! z byłymi krajami nieprzyja” 
cielskimi, gdyż obecna sytuacja nie 
może trwać dłużej. Wielka Brytania 
zamierza uczynić jeszcze jeden wy- 
siłek i mim, Bevin sądzi, że uda się 
osiągnąć porozumienie w czasie zbli 
żającej się konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Paryżu. Min. 
Bevin zakończył swóje przemówie- 


w poszczególnych  prowin- 


Gzy Bidault zostanie premierem? 


Socjaliści nie będą się sprzeciwiać 


PARYŻ (PAP). Jeden z przy-|nym przed mikrofonem  rozgłośni|nie, podkreślając, że Europa może 
wódców ruchu _republikańsko-ludo- | paryskiej, sekretarz  Francuskiej|odżyć i że bezpieczeństwo może 
wego francuski minister sprawiedli-|Partii Socjalistycznej Daniel Meyer|być zapewnione. Nie robię obietni- 
wości Teitgen oświadczył, że wynik|powiedział, że o ile dowódca MRP,|cy powodzenia następnej konfe- 
wyborów jest dowodem, iż cała minister spraw zagranicznych Bi-|rencjj — oświadczył Bevm — ale 
Francja życzy sobie, aby rozpoczę- |dault otrzyma poparcie najsilniej-|rząd brytyjski uczynił wszystko, co 
leży w jego mocy, aby w interesie 
całego świata doprowadzić do po- 
rozumienia, 


tynuowane przez obecną AE nie będą sprzeciwiali się objęciu 
rządową. W wywiadzie wygłoszo-|przez niego stanowiska premiera. 


Kompromitujące listy gen. Franco 
do Hiflera i Mussoliniego 


NOWY JORK (PAP) Z doku- 
mentów dostanczonych podkomi- | 
sji ONZ do spraw hiszpańskich 
przez Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wynika, iż generał Framico 
brął udział w spisku Hitlera 
i Mussoliniego przeciwko bez- 
pieczeństwu państw, które w 
casie wojny przyjęły nazwę Na- 
rodów Zjednoczonych. Udział 
Hiszpanii w walce zbrojnej po 
stronie państw osi był dawmo 
postanowiomy Nie został jedy- 
nie określony dokładny termin 
rozpoczecia uderzenia. W liście 
z <mia 16 lipca 1940 r., adreso- 


wanym do Mussoliniego, gen.| wspólne; walce odnowią dawne 
Franco stwierdza, iż od samego| braterstwo broni". W liście do 
początku konfliktu czyni maj-| Hitlera z dnia 2 lutego 1941 roku 
większe wysiłki, aby przygoto-| gem. Franco pisze: „ Jestem zaw- 
wać armię hiszpańeką do podję-| sze gotów stanąć u boku pana 
cia akcji zbrojnej, gdy nadejdzie| Może pan liczyć na, pełne zdecy- 
odpowiednia chwila. Hiszpania| dawane poparcie z mojej stno- 
przyczyniła się wydatnie do za-|mmy. Jestem całkowicie do pań- 
prowadzenia „nowego ładu” w! skiej dyspozycji. Losy nasze złą- 
Europie, obecnie zaś pragnie za-| czyło przeznaczenie historyczne”. 
jąć przynależne jej miejsce w| 7 dalszej wymiany koresponden- 
walce ze wspólnym wsogiem.| cji między Hitlerem, Mussolinim 
Gen. Franco zapewnia Mussoli-| a Franco wynika, iż wważali oni 
niego o swoim całkowitym po-| wojnę domową 'w Hiszpanii za 
parciu dla zaborczej polltyki| początek pożogi światowej. Po- 
Włoch. W piśmie, datowamym d.| moc, udzielona gen. Franco przez 
22 września 1940 r. gen. Franico| Hitlera i Mussoliniego, była czę- 
odkreśla, iż całkowicie  podzie-| ścią wielkiego planu faszystow- 
la zdanie Fitlema, iż należy za-| skiego, skierowanego przeciwko 
atakować Gibraltar. Przygotowa-| państwom demokratycznym. Wza 
nia do zajęcia Gibraltaru są na| mian za udział w wojnie po 
ukończeniu — pisze Franco do|stnonie państw osi, gen. Franco 
Hitlera. „Zapewniam Pana o|domagał się przyłączenia Gibral- 
moim niezmiennym i szczerym| taru, francuskiego Marokka, czę- 
przywiązaniu do osoby pama i do|ści Algeru, zamieszkałej przez 
mariodu niemieckiego. Mam głę-| Hoszpanów, Oramu oraz ' rozsze- 
bokie zrozumienie dla celu, ©o|rzenia stanu posiadania hiszpań- 
który pam walczy. Mam nadzie-| skiego w Rio del Oro i nad Ża- 
ję, i wkrótce nasze armie we toką Gwinejską. (R). 
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aliska żona i dzieci sa W Londyn 


Ci zuś, którym kazał pan walczyć-pod gruzami... 
Draźliwe pytania pod adresem gen. Bora 


NOWY JORK, (PAP). — Z okazii; liście — co generał Bor - Komorow- 


pobytu Bora - Komorowskiego 
Stanach Zjednoczonych 
szenie „Połonia* mi 
go związku robotniczeg opubliko- 
wało list otwarty do Polaków w 
Ameryce. List ten skierował do Bo- 
ra = Komorowskiego następuiące py 
tania: 1) Dlaczego, jako dowódca 
Armii Krajowej, włączył w jej sze- 
regi oddziały tak zwanych „Narodo- 
wych Sił Zbrojnych”, faszystow- 
skiej polskiej organizacji, natomiast 
nie postaral się o włączenie oddzia- 
łów i formacji lewicowych jak Ar- 
mia Ludowa, Bataliony Chłopskie, 
aby stworzyć ogólno narodową ar- 
mię podziemną? 2) Czy może gea, 
Bor - Komorowski wyjaśnić, dlacze- 
go w okresie jego urzędowania od- 
działy mu podległe wykonały sze- 
reg napadów na lewicowe oddziały 
partyzanckie, nie należące do Armii 
Krajowej, w pierwszym rzędzie na 
oddziały żydowskie? 3) Dlaczego 
przed powzięciem decyzji o wybu- 
chu powstania warszawskiego, nie 
postarał się gen, Bor = Komorowski 
o nawiązanie kontaktu i porozumie? 
nia z Armią Czerwoną?  Dlaczęgo 
mie porozumiał się zawczasu z je- 
dyną armią aliancką, iaka mogła 
dać skuteczną pomoc?-4) Panie ge- 


W 
stowarzy” 
dzynarodowe- 


nerale, jeśli pański drugi oddział 
działał sprawnie, to musiał wie- 
dzieć, że w przede dniu powstania 


zbliżały się do Warszawy 
dywizje pancerne, Cztery 
pancerne panie generale, to 
ne mala rzecz. Nie sposób tego 
ukryć w rowie przydrożnym. Jakże 
się to stało, że wiedząc o tym, wie- 
dząc, że Anglicy i Amerykanie 
przyjść z pomocą nie mogą, a z Ro- 
sjanami nie ma kontaktu, jednak 
wydał pan rozkaz do wszczęcia po- 
wstauia? 5) Czy prawdą jest, czy 
nie, że po zakończeniu powstania 
przy podpisywagiu warunków ` kapi- 
tulacji podał pan rękę niemieckiemu 
generałowi Von dem Bach, dziś 
zbrodniarzowi woienuemu, 

Nie wiemy — czytamy dalej 


cztery 
dyw izje 


w 


jenicy — nie 


chcą być krajem nedzarzy 


ski odpowie na te pytania, ale my 
od siebie powiemy mu jeszcze: pa- 
nie generale, Miał pan wspaniałą ro 
lẹ do odegrania. Był pan dowódcą 
Armii Krajowej, bohaterskiej armii 
podziemnej. W tej armii naród pol- 
ski pokładał swe największe nadzie 
ie. Mógł pan zrobić wszystko, Mógł 
pan oczyścić tę armię ze strupie- 
szałych, zgniłych poiltycznie żywio- 
łów sanacyjnej soldateski, z dwói- 
karzy,  politykierów generalskich, 
leśnych dziadków i iak tam ich na- 
zywa brać żołnierska polską, Mógł 
pan nie dopuszczać do jej szeregów 
elementów zarażonych tym samym 
nazizmem, który miał pan zwalczać. 

Mógł pan rozszerzyć zasięg Armii 
Krajowej na cały naród, na całą le- 
wicę. Tego pan nie zrobił także. 
Mógł pan nawiązać współpracę z 
Armią Czerwoną, gdy tylko ukaza- 
ła się u bram Polski, a nie zwał 
czać jej czołowe zagony. Mógł pan 
zrobić to. co nie udało się Sikorskie 
mu i co zaprzepaszczono w Londy* 
nie; Doprowadzić w Polsce pod- 
ziemnej do wczesnego porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim, 

Panie generale! Mógł pan wie- 
dzieć, że maibliższa pomoc, to po- 
moc radziecka. Tego pan wiedzieć 
nie chciał, Warszawa gimęła, pan 
zaś poszedł do niewoli niemieckiej. 
Przybył pan z Londynu. Pańska żo- 
na, pańskie dzieci są w- Londynie. 
Żony i dzieci obrońców Warszawy, 
tych, którym pan kazał walczyć, 
nie są w Londynie, Wygrzebuje się 
ich zeschłe szczątki spod gruzów 
warszawskich domów. Panie gene- 
rale. My tx w Ameryce cenimy mę" 
stwo obrońców Warszawy, ale od 
generałów żądamy, aby umieli do- 
wodzić, aby robili co im sytuacja 
bojowa nakazuje, a wreszcie, jęśli 
nie może być inaczej, aby dzielili 
los żołnierzy. Czy pan może powie- 
dzieć, panie generale, że pan umial 
dowodzić? Nie, Czy pan może po 
wiedzieć. że pan postąpił tak, jak 
panu nakazywała sytuacja bojowa? 


Nie. Czy pan może powiedzieć, że| 
pan dzielił los swych żołnierzy, Te- 
go także nie może pan powiedzieć, 
Przybył pan do naszego kraju z po- 
lecenia j za zgodą tych, którzy chcą 
z nas uczynić ponowńe mięso annat 
nie na zgubę Ameryki i Polski. 
Niech oklaski Rozmarków i ich przy 
iaciół mie wprowadzą cię w błąd. 
Lud pracy wie, że ma do czynienia 
mie z patriotą, lecz z nieodpowie- 
dzialnym awanturnikiem, który przy 
iechał do nas, aby nas popchnąć na 
drogę wojny. Generale! Ścigają cie- 
bie przekleństwa matek, żon i dzie- 
ci warszawskich powstańców, Na- 
szę serca j umysły są z mimi! Na 


zakończenie list stwierdza: kongres 
Polonii amerykańskiej. który spro- 
wadził Bora, zbiera miliony dolarów 
oczywiście nié na pomoc narodowi 
polskiemu. pomocy tej bardzo po- 
trzebującemu, lecz na akcię antypol 
ską. na akcję antydemokratyczną. 
Domagamy się, by każdy cent, ze- 
brany przez kongres Polonii, przeka 
zany został na rzecz pomocy dzie- 
ciom, inwalidom w Polsce. Domaga- 
my się publicznej kontroli funduszu 
KPA. Ani centa dla kongresu polo- 
mit amerykańskiej, uprawiającej an- 
typolską i amtyamerykańską polity- 
kę ze szkodą dla demokracii Stanów 
Zjednoczonych i Pólski. 


Proces 


Draży Michajłowicza... 

BELGRAD (PAP) W dniu 10-go 
czerwca rozpoczyna się "w, Bel- 
gradzie proces Draży Michajło- 
wicza oraz grupy jego współpra- 
oowników i kolaboracjonistów z 
okresu okupacji. ' Wszystkim 
oskarżonym doręczono akt oskar 
żeniia przydzielono im 
obrońców, których sami zażądali, 


Oraz 


„i premiera Tojo 

LONDYN (PAP). Agencja Reute. 
się przed Międzynarodowym Trybuna 
przed Międzyńarodowym Trybuna- 
łem wojskowym w Tokio rozprawa 
sądowa przeciwko b, premierowi ja- 
pońskiemu Tojo oraz 25 japońskim 
przestępcom wojennym. í 


Nowe ograniczenia konsumeyinew Anglii 


(SAP) W W. Brytanii wprowa- 
dzono dalsze ograniczenia konsum- 
cyjne celem zwiększenią zasobów zbo- 
ża, przeznaczonych dla krajów za- 
grożonych klęską głodu, Standarto- 
wy bochenek chleba został zmniejszo- 
ny z 2 funtów do 1 i trzy czwarte 
funta, przy czym cena bochenka po- 
zostałą niezmieniona, Ma to przy- 


nieść oszczędność 12,5 proc. mąki 
chlebowej. 


W celu zaoszczędzenia jęczmienia, 


zredukowana została produkcja pi- 
wą do 90 proc, stanu przedwojenne- 
go Obecna produkcja piwa w Anglii, 
jest o 5,42 proc, wyższą niż przed 
wojną, dlątego też ostatnia redukcja 


wynosi łącznie 15 proc. produkcji. 
Jeśli chodzi o normy przemiałowe, 
to obecnie obowiązuje przemiał 85 
! proc, podczas gdy przed wojną sto 
sowano normę przemiałową 78 proc. 


Rywalizacja handlowa 


unglo-umeryk: 


WASZYNGTON. (SAP), Sekre- 
tarz Prasowy, Departamentu Stanu 
McDermott oświadczył, że do amba- 


wciąż aklualma sprawa 


e 
greckiego 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Aten, że greckie partie 
republikańskie są wysoce niezadowo- 


lone z powodu postanowienia rządu 
ograniczenia plebiscytu, który został 


i mają podobno demokratyczne chęci 


BERLIN (PAP) Przywódcy nie- 
mieckiej socjalistycznej partii 
jedności powstałej dzięki połą- 
czeniu partii komunistyczneji i 


socjalistycznej w _ radzieckiej 
strefie okupacyjnej w  Niem- 
czech, Grotewohl i Pik wezwali 


wszystkie partie co współpracy 
nad utworzeniem zjednoczonych 
demokratycznych i pokojowych 


Niemiec. Grotewohl oświadczył, 
że partia jedności gotowa jest| 
współpracować z sojusznikami 
w celu wykorzemienia  hitlery-| 


zmu í zwalczamia wszelkiej reak-| 


cji oraz zrealizowania obrzymie- 
go programu reedukacji. Zazna- 
«"rył oa również, że Niemcy nie 
chcą być krajem nędzarzy. Chcą | 


stworzyć potencjał przemysłowy, 
za pomocą którego będą mogły 
spłacać eksportem za materiały 
dostarczome przez sojuszników 


Egipt poznał się dobrze 


na bryłyjskich czułościach 


MOSKWA (PAP). Jak donosi z pacji, gdyż po odejściu wojsk bry- |też stać się republiką — żądają, aby 


Kairu agencja TASS, dziennik egip- 


ski zbija twierdzenie londyńskiego) 
„Timesa“, że Egipcjanie powinni 
prosić Anglię o  niewycofywanie 


swych wojsk i kontynuowanie oku- 


WyYkrYCie grup 


omerykuńskich hitlerowców | 


NOWY” JORK (PAP). Korespon- 
nt agencji „United Press™ dono- 
s. z Frankfurtu nad Menem, że za- 


szlak przeciwko 29 Amerykanom, o- 
skarżonym o przygotowanie 
stania, Rodge przesłuchiwał 42 wy- 


pow- 


tyjskich 150.000 robotników egip- 
skich utraciłoby pracę. „Al Mokat- 
ten“ podkreśla, że Wielka Brytania 
dotychczas hamowała rozwój gospo- 
darozy Egiptu i że obecność wojsk 
brytyjskich powoduje drożyznę w 
tym kraju. Na oświadczenie „ Time- 
sa“ że Arabowie nie zdołają obronić 
się przed agresją dziennik odpowia- 
da „Czemu właściwie Arabowie mie- 
liby paść ofiarą agresji*? przecież 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
ma zapobiegać agresji. Gdyby zaś 
Arabowie istotnie potrzebowal; po- 
parcia wielkich mocarstw, 


plebiscytu 


wyznaczony na dzień 1 września rb. 
do sprawy powrotu do Grecji króla 
Jerzego 2-go. 


republikańscy  twier- 
rządu stanowi por 
gwałcenie obietnie złożonych przez 
króla, iż referendum będzie doty- 
czyło przyszłego ustroju Grecji oraz 
umowy Warkizą, zawartej pod ko- 
niec wojny domowej. Rząd utworzo- 
ny wyłącznie z monarchistów, posia- 


Przywódcy 
dzą, że, decyzja 


dający zapewnioną większość w par- 


|lamencie, zamiurza złożyć oświadcze 
|nie w izbie, że plebiscyt zostanie 


przeprowadzony w sprawie powrotu 
króla. Republikanie, reprezentowani 
w obecnym: parlamencie na równi z 
przedstawicielami partii lewicowych, 
które ostatnio  pragnęłyby, aby 
plebiscyt rozstrzygnął zagadnienie, 
czy Grecja ma być monarchią, czy 


listy wyborcze zostały sporządzone 
ña nowo, a nie tylko poprawione, 
jak to ma miejsce obecnie, Rewizja 
list wyborczych została zalecona 
przez międzysojuszniczą komisję ob- 
serwatorów, 


ńska w Grecji 


|sady amerykańskiej w Atenach zwró 
| cono się z prośbą o  dosštařczenie 
wszystkich szczegółów, dotyczących 
opublikowanej wzmianki, że W. Bry- 
tania stara się stworzyć monopol 
ekaportowo-importowy w Grecji. Wy- 
socy urzędnicy amerykańscy podkre- 
ślają, że jeżeli W. Brytania będzie 
próbowała wskrzesić w Grecji swoje 
rządowe korporacje handlowe z cza- 
su wojny, to Stany Zjednoczone z 
całą stanowczością  przeciwstawią 
się; takiemu posunięcia. Polityka a- 
merykańska dąży do zredukowania 
ograniczeń handlowych między naro- 
dami do minimum i do wprowadze- 
nią w życie wolnego handlu, 


Dymisja Stett'nusa przyjęta 
WASZYNGTON (PAP) Ofi- 
cjalnie podamo do wiadomości, 
że Prezydent Truman przyjął re- 
zygmację Edwarda Stettiniusa ze 
stanowiska stałego delegata Sta- 
nów Zjednoczomych w ONZ, 


Gzy powię"szr się 
Unie Ivcęfska 

LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że gubernator Indii Fran- 
cuskich oświadczył, iż ludność Indii 
Francuskich sama zadecyduje, czy ze- 
chce przyłączyć się do unii państw 
indyjskich, w myśl propozycji brytyj- 
skiej misji rządowej, 


Jeszcze jedna organizacja 


Wczoraj HJ 


BERLIN (PAP). Z Herford dor 
noszą, że brytyjska policja bezpie- 
czeństwa wykryła nową podziemna 


os 
— dziś RaNa 
mu ruchowi młodzieży niemieckiej, 
zainiejowanemu przez brytyjski zæ- 
rząd wojskowy. Przedstawiciele pod- 


dlaczego organizację młodzieżową, aresztując 
pomocy | 35 przywódeów, którzy rekrutowali 
ma być właśnie Anglia? Doniosłe in- się z pośród dawnych działaczy „Hi- 
teresy Wielkiej Brytanii na Środko- | tley-Tugend". Organizacja ta nosiła 
wym Wschodzie nie są bynajmniej |nazwę „Rana* jako skrót od słów 
dostatecznym powodem ku temu, by „Rasiści- Nacjonaliści” 
kraje arabskie miały uciekać się do |ganizacji była walka z brytyjskimi 
pomocy Wielkiej Brytanii. Mogą |włądzami okupacyjnymi oraz prze- 
one mieć inne zapatrywania i odwo- | cjwko denacyfikacji. Dążyła ona rów- 
lać się do pomocy innego mocarstwa, | nież do przeciwstawienia się legalne- 


którego pomoc uznaja zą pewniejszą > 
Współpraca ZSRR ze St. Zjednoczonymi 


i którego zobowiązaniom będą bar- 
dziej ufały. 
Ss podstawą Doxoju i dobrobytu Świała 
niać znaczenia Związku Radzieckie. Wyjazd uczonych zagranicę | WASZYNGTON (PAP) Po wrę-| którym oświadczył, że rząd ra- 
dziennika Journal De Commercio“, | go, a Argentyna jest jedynym kra-| LUBLIN (SAP) Na zaproszemie| czeniu listów  uwierzytelniają | dziecki uważa współpracę po- 
iż Argentyna pragnie wznowić sto- |jem w Ameryce, który nie nawiązał rządów państw sprzymierzonych| cych Prezydentowi Trumanowi n.iędzy Stanami Zjednoczonymi 
sunki dyplomatyczne ze Związkiem, dotychczas stosunków  dyplomatycz: | kilkunastu uczonych polskich! nowy ambasador radziecki w|a Związkiem Radzieckim za pod- 
Radzieckim, Pik. Peron wybrany zo: | ych z ZSRR, „| wyjedzie w tych dniach za ara. | Waszyagłonie Mikołaj Now-kow | stawę pokoju i dobrobytu świata. 
stał niedawno prezydentem Argen- mica | udzielił wywiadu dziennikarzom, 


bitnych hitlerowców, m. in. b. nie- 
mieckich ambasadorów w Stanach 
ujawnić ścisły związek grup faszy-|Zjednoczonych Dickhofa i Lutra o- 
stowskich w Stanach Zjednoczonych raz b. niemieckiego konsula gene- 
z b. rządem hitlerowskim w Niem- |ralnego w San Francisco Wiede- 
czech. Rodge był w Niemczech w 
kwietniu br. w celu znalezienia po- 


a 
Argeníiyna zrozumiała... 
Oświadczenie prez. Perona 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ta donosi z Rio de Janeiro, że nowy 
Prezydent Argentyny pułk, Juan 
Peron oświadczył przedstawicielowi 


stępea prokuratora generalnego USA 
Rodge oświadczył, iż udało mu się 


ziemnej organizacji wchodzili do no- 
wych organizacji młodzieżowych aby 
je szpiegować. Sąd wojskowy w Lu- 
enburgu przekazał tę sprawę wyższej 
instancji. Oskarżeni są w wieku od 
18 do 20 lat. Jeden z nich ujawnił, 
że organizacja posiadała znaczne za- 
pasy ukrytej broni i materiałów iwy= 
buchowych. 


mocarstwem udzielającym 


an . Zadaniem ot- 


tyny i złoży dnia 15 czerwca przy- 
sięgę, „Żadne państwo oświadczył | 
prezydent Peron nie może nie doce: | 
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KURIER POPULARNY 


Słowo wyleci wróblemi| SZońice pokoju nie może zgasnąć 


W erze manewrów atomem i radarem 


ofiar wojny unosi się jeszcze mad zakątku globu ziemskiego, „może 
ludzkością. Gdyby traktaty po-| odeprzeć aajazd barbarzyństwa, 


a powróci wołem 


Plotka towarzyszy ludziom mn 
wszystkich szczeblach społecznych 1 
we wszystkich okresach  historycz= 
nych. Zawsze bawiem znajdą się ta- 
cy, których nie stać na otwartą wal- 
kę, którzy musza się chwytać pod- 
stępnych środków  podjazdowych w 
stosunku do otoczenia. Język ludzki 
jest silną bronią. Wiedzą o tym coś 
niecoś historycy zajmujący się bu- 
daniem dziejów dynastii królewskich, 
spisków i różnych organizacji ma- 
fijnych. Wyroki średmiowiecznych 
sędziów były pod tym względem bez- 
litosne. Poprostu nakazywały katom 
obcinanie tej gróźnej dla przeciwni- 
ków części ciała. 

Stąd tak wielka ilość przysłów 
i dowcipów zwalczających nadmierne 
gadulstwo: „Słowo wyleci wróblem, 
a powróci wołem*. „Mowa jest sreb- 
rem, a milczenie złotem”. I. t. p. Ma- 
ło, Niektórym ludziom gadatliwość 
otoczenia tak bardzo dokuczała, że 
uciekali w miejsca odosobnione lub 
kazali się zamykać w klasztorach, 
gdzie wolno było wymawiać zale- 
dwie kilka słów dziennie. 

Mam żonę raczej małomówną, dla- 
tego mie będę podkreślał, jak wiel- 
ką rolę odgrywa w szerzeniu plagi 
gadulstwa słaba część rodu ludzkie- 
go. Niech mi to wybaczą, niektórzy 
mężowie, że kieruję stę w tym wy- 
padku tylko względami egoistyczniy- 
Thanea 

Pewne okresy historyczne przeży- 
wają wyjątkowe nasilenie tej choro- 
by, mającej churakter epidemiczny. 
Wydaje się, że obecnie żyjemy wła- 
śnie pod znakiem rozwoju bakcyla 
plotki. Sprzyjała temu zresztą oku- 
pacja, hamująca możliwość dokład- 
nej i szybkiej informacji, Minął już 
jednak rok, a choroba trwa, rozwija 
się atakuje coraz to nowsze dziedet- 


R 


ny życia. 
Zdziwienie wyrażone z tego po- 
wodu nie jest czymś złośliwym. 


Przecież działa radio, prasa, samo- 
loty, telefony, «Poczt Ludzie wę: 
drują po całym świecie i mają moż- 
ność oglądania i wyciągania wnio- 
sków. 

Był taki okres, kiedy Polska była 
pod najsilniejszym obstrzalem plot- 
ki, Dziennikarze zagraniczni i różni 
goście oglądali mas, jak ogląda się 
uwiedzionego podlotka, Znane są 
powszechnie famtastyczne omisy do- 
tyazące naszego życia powojennego. 
Byliśmy w śmiesznej i denerwującej 
roli żołnierza, który ,— jak.to się 
mówi „podpadł. Tle w tym 
wszystkim było złej wok, a ile po- 
prostu chorobliwego stanu trudno 
dociec. Jedno jest pewne — z plot- 
ką można walczyć tylko śmiechem, 
dobrą informacją... mo i czasem moc 
nym kułakiem. 


POK. 


Od  prahistoryczniych czasów 
wojna była rzemiosłem królów, 
magnatów, w czasach nowożyt- 
nyjch — międzynarodowych ka- 
pitalistów, finansistów i kondo- 
tierów politycznych. Bóg wojny 
szalał dla ambicji zwycięzców, a 
najbiedniejsi padali jak muchy. 
Nanody ginęły niszczone pro- 
chem, armatami, zanazą, karło- 
waceniem i kalectwem. Zamiast 
oświaty, kultury, techniki, do- 
brobytu, wyrzuoano ludzi mia hi- 
storyczny śmietnik wojny, pę- 
dzómo w niewolę, na ciężkie ro- 
boty, — jak zwierzęta. Tak by- 
wało za czasów Cezarów, Daru- 
szów, Ludwików, Fryców, Napo- 
leoniów i Hitlerów. Słowa Chny- 
stusa w miłości bliźniego stały 
się pustym dźwiękiem dla róż- 
myich 'kapłanów i apostołów. 

Kiedy nauka współczesna, a 
specjalnie doktryna socjalistycz- 
ma zaczęła przenikać „w tkanki 
mas” i głosić hasło „wojna woj- 
nie”, a pacyfizm uświadamiać 0 
konieczności pokojowego wsipół- 
życia i mozwiązywamia najtrtud- 
niejszych problemów, wówczas 
możmia było przypuszczać, iż ma- 
stąpii kres mordom. Okazało się 
jednak, iż szaleństwo wojny tkwi 
głęboko w jaźni iczłowieka, źle 
wychowanego i mało uświado- 
mionego. Chociaż instymikt naka- 
zuje samoobronę przed grożącym 
niebezpieczeństwem mapadu, to 


niestety ludzie pozostają pod 
wpływem  chorobliwej sugestii 
zdobywania przestrzeni, bogac- 


twa i ujarzmiania wroga. Pojęcie 
nacjonalizmu przyoblekłe w 
szatę szowinizmu, powoduje at- 
mosferę wzajemnej niemawiści, 
Na granicach miedzy chłop- 
skiej, pojęcia: czystego egoizmu, 
stwarzały przewlekłe spory są- 
dowe, na granioach państwo- 
wych zaczyna się płomień brato- 
bójczej walki, niszczenie rodzin, 
dzieci, miast i wsi. Ambicje polí- 
tycznie macherów imperialistycz- 
nych bezczeszczą kulturę, cywili- 
zację i zdobycze ludzkości. Prze- 
ciw podszeptom i bumzycielskiej 
propagandzie macicieli pokoju, 
baronów węglowych i naftowych, 
musi wystąpić zorganizowany 
świat pracy. Jeżeli. szakale hitle- 
ryzmu, po takim zniszczeniu ca- 
łej Europy mogą znaleźć przyja- 
ciół i odradzać się w  baraniej 
skórze z wilczym kłem, to świad- 
czy wyraźmie o tym, iż znajduje- 
my się w stanie  chorobliwego 


zaminoczeniia i nieprzytłommości po 
litycznej. Narody miłujące pokój 


muszą bronić zaciekle tej ostat-|kojowe miały stać się tylkojskądby te ma 


obłudnyr.| swej 


niej kropli krwi, jaka po obo- 
zach, Kkrematoriach i  tonturach 
barbarzyńskich, jeszcze w mich 
płynie, 

Czy patronat ONZ nad naro- 
dami, ma przemienić się w opie- 
kę mad zezwierzęconymi chuliga. 
nami hitlerowskimi? Byłoby wie- 
rutnym głupstwem politycznym 
dawać wiarę syrenim głosom 
kapitalistyczmyjch mężów stanu 
obiecującym dobrą wolę przy 
akompaniamencie manewrowania 
bombą atomową, radarem i *n- 
nymi śmiercionośmymi środkami. 
Sklejenie traktatów pokojowych 
mad pokomanymi mocarstwami 
osi okazuje się syzyfowym wy- 
ciłkiem, gdy duch milionowych 


| 


świstkiem papieru, 


cki nie mastawiały 


sieci. Zanim ktokolwiek 


wymazem woli zadośćuczy nienia; zechce skierować lufę armatnią 
za pobielane mogiły mężczyzn, | na ludność pragnącą pokoju i do- 
kobiet i dzieci, to stanęlibyśmy| brobytu, musi działać bezzwłocz- 
niiedługo nad brzegiem katastrofy |nie karząca dłoń spirawieldliwto- 

Porozumienie międzynarodowej ści. Nie wolno dopuścić do roz- 
wszystkich szczerych <demokra-| pętamia szowinizmu, rasizmu, do 
tów musi utrwalić wieczysty po-| zniszczenia zdobyczy politycz- 
kój, inaczej militaryzm stamie się| nych i społeczinych mas pracu- 
wykładnikiem nowych zaczepek, | jących, do pogwałcenia pokoju, 


intryg politycznych i kłółtmi 
przestrzeń i bogactwo. 


o| jeżeli 
Gra dy-| ma zapamować nad światem. 


przekleństwa wojmy mie 


plomatyczna kapitalistów przyj Ludzie nauki i techniki, demo- 


pomocy 


nowych _ komdotierów | knaci wszystkich narodów, muszą 


politycznych będzie finalizowała | wpajać w masy ludowe świado- 
nowe akty krwawej tragedii ludz-| mość poczucia siły tak, żeby 


kości. 
Współpnaca i potężna organi- 
zacja klasy pracującej w każdym 


| zgasło. 


słońce pokoji nigdy więcej nie 


Albin Różycki-Kępa ` 


„Naród panó 


BERLIN, (ŻAP). — Rada strefo- 
wa (Zonenbeirat) brytyjskiej stre- 
fy okupacyjnej zwróciła się do Ra- 
dy Kontrolnej o większy przydział 
węgla z Zagłębia Ruhry dla przemy- 
słu niemieckiego, kosztem, zmniejsze- 
nia eksportu, bowiem tylko natych- 
miastowy zwiększony przydział wę- 
gla może uchronić przemysł niemiec- 
ki przed załamaniem. 

Tak wywodzą niemcy z rady stre- 
fowej. 

Przywódcy niemieccy ronią łzy kro 
kodylowe nad nędzą i bezrobociem 
panującym wśród ich ziomków, lecz 
do pracy w kopałniąch w Zagłębiu 
Ruhry skłonić ich nie mogą, nawęt 
specjalnie o to nie starają się. Nie 
pozbyli się oni widać jeszcze przeko- 
nania, że nie wypada im, przedsta- 
wicielom narodu panów, ciężko pra- 
cować w kopalniach, w których tyle 
lat pracowały za nich inne narody 
Angielskie władze okupacyjne wy- 
czerpały wszystkie sposoby, lecz wy- 
niki ich zabiegów są bardzo nikłe, 
wydobycie węgla spada, gdyż niem- 
ców nie można skłonić do pracy w 
kopalniach. Zwrócono się o pomoc do 
amerykańskich władz okupacyjnych, 
które postanowiły przeprowadzić w 
swej strefie rekrutację 20.000-górni- 
ków. Czy im się to uda, nałeży odcze- 
kaé, 


Według doniesień z Hamburga 
brak górników w Zagłębiu Ruhry 
był tematem konferencji kierowni- 
ków urzędów zatrudnienia prowincji 


Arka Noego w strefie dziaian bomby atomowej 


Czy 5000 zwierząt przeżyje doświadczenia ? 


SAN FRANCISCO (SAP). — Na 
wyspę Bikini w archipelagu Mar- 
shalla wyruszył z San Francisco 
na amerykańskim _ transportowcu 
„Burleson* jedyny w swoim rodza- 
ju transport istot skazanych na 
prawdopodobną Śmiarć. Jest to oko 
ło 5.000 zwierząt i owadów prze- 
znaczonych do doświadczeń z bom- 
bą atomową. 

Na pokładzie transportowca znaj 
duje się 4.000 białych ' szczurów, 
200 kóz, 200 świń, wyszukany do- 
bór drobnoustrojów chorobowych 
i przeróżnego autoramentu _ insek- 
tów, kilka świnek morskich i pew- 
na liczba myszy. Jak ongiś załoga 
legendarnei arki Noego, zwierzęta 
te znajdą się w orbicie katastrofy. 


| 


Naukowcy isdnak są dobrej my- 
Śli, jeżeli chodzi.o los tych zwie- 
rząt i przypuszczają, że większość 
ich przeżyje wszystkie szały roz- 
rywańego atomu. 

Na dzień przed pierwszą eksplo- 
zją ma Bikini będą one umieszczone 
na 22 z liczby 77-miu okrętów, sta- 
nowiących cel bomby. Po zbom- 
bardowaniu, gdy już zbliżenie się 
do strefy eksperymentu nie- będzie 
przedstawiało niebezpieczeństwa 
dla ludzi zwierzęta będą zabrane 
z powrotem na „Burleson“ i pod- 
dane badaniom lekarzy i biologów 
w poszukiwaniu odpowiedzi na ty- 
siączne zapytania, dotyczące dzia- 
łania bomby na istoty żyjące. 

Nawet mikroskopiine drobnoustro 
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Wyciąć i zachować 


je chorobotwórczz i drobne owa- 
dy, żyjące w małych paczuszkach 
z odpowiednią pożywką, będą ba- 
dane przez naukowców, żądnych 
stwierdzenia, jaki jest wpływ pro- 
mieniowania molekularnego — (iądro- 
wego) ma ich organizmy. Niektóre 
z poddanych eksperymentowi zwie- 
rząt otrzymają uprządnio zastrzy- 
ki hormonów i witamin dla porów- 
nawczego badania reakcji. 

Niektóre kozy będą - ostrzyżone 
przy skórze. Inne będą posmarowa- 
ne kremem, zabezpieczającym od 
uderzenia pioruna, aby sprawdzić 
działanie tych substancyj. 

W transporcie m. in. jest 120 
myszy wysoce podatnych dla raka. 
Uczeni spodziewaja się wyjaśnić po 
tym eskperymencie, czy promienie 
radioaktywne obudzą proces złośli- 
wego nowotworu lub w inny spo- 
sób na niego wpłyną, czy wywo- 
łają bezpłodność i t+ p. 

Od chwili, gdy obsługa opuści 
okręty. zwierzęta będą żywione i 
pojone automatycznie. Specjalna 
aparatura utrzymywać będzie wła- 
Ściwa dla zwierzat temperaturę po- 
wietrza, nie dopuszczając tropikal- 
nych upałów. 


w“ nie lubi pracy górników 


północno reńskiej z przedstawicielami | podczas gdy przymus stosowany do 
brytyjskich władz wojskowych. Re-| starszych górników ma być utrzyma- 


prezentant władz 
świadczył, że bez zwiększenia wydo 
bycia węgla w Zagłębiu Ruhry grozi 
Niemcom dalszy wzrost bezrobocia i 
głód, gdyż cała produkcja przemy- 
słowa w Niemczech uzależniona jest 
od dostawy węgla. Postanowiono 
wszcząć specjalną akcję propagan- 
dowa wśród młodzieży  miemieckiej, 
by pozyskać ją dla zawodu górnicze 
go. Rekrutacja młodzieży ma się od- 
bywać na podstawie dobrowolnej, 


okupacyjnych o-|ny z tym, że zobowiązanie do pracy, 


ograniczy się do 2 lat. 

Połowa z tych górników, którzy po 
zyskam zostali w ostątnim okresie, 
pracę porzuciła. 

Kierownicy niemieckich urzędów 
pracy usprawiedliwiali tę niechęć 
swych ziomków do pracy w kopal- 
niach trudnymi warunkami mieszka- 
niowymi i aprowizacyjnymi. 

Kto te warunki spowodował, kto 
je zawinił? 


„Tylko“ 10.000 dzieci 


przymusowo wywiezionych 


LONDYN (PAP)-—Agencja Reu- 
tera donosi z Herfordu w Westfalii, 
że przedstawiciele UNRRA, objeż- 


tlerowcy, by je wyprowadzić całymi 
klasami do oczekujących wagonów 
kolejowych. Odnalezione dzieci opo- 


dżając Niemcy w ciągu ostatnich 5| wiadają, jak Niemcy używali je do 


miesięcy, odnaleźli 10 tys. dzieci, wy- | doświadczeń 


zamiast świnek mor- 


wiezionych przez Niemców z krajów | skich. Mały Piotr Król zbyt wolno u- 
okupowanych. Obecnie 6 grup przed-|czył się języka niemieckiego i dla- 


stawicieli UNRRA działa w amery- 
kańskiej, brytyjskiej i francuskiej 
strefie okupacyjnej. Każdą z nich 
składa się z 15 członków, władają- 
cych 27 językami. Znajomość języka 
odgrywa ważna rolę w odszukiwaniu 
„zaginionych dzieci“. Dzieci, zabra- 
ne z domów i oddzielone od rodziców, 
były przez kilka lat germanizowane, 
lecz mimo to nie raz jeden dziwny 
wyraz w słowniku dzieci wystarczy 
pracownikom UNRRA do stwierdze- 
nia tożsamości dzieci, Niemcy, upro- 
wadzając dzieci, chcieli wyrównać 
swe siły robocze, a jednocześnie obni- 
żyć potencjał sił roboczych w kra- 


tego został wysłany do jednej z nie- 
mieckich stacji doświadczalnych, „Po 
tożyli mnie do łóżka i mierzyli gło- 
wę — oświadczył chłopiec — nastę- 
pnie kłuli mnie w rękę igłami, tak, 
że zachorowałem*, Kurt Duda, zabrą 
ny siłą matce we wsi Piotrkowice na 
Śląsku, opowiadał o ciągłych zastrzy- 
kach i nakłuciach. 10-letni Willi Nah- 
lik opowiedział, jak wzięto go wraz z 
dwoma przyjaciółmi do doświadczeń 
zamast świnek morskich za karę, że 
mówili po polsku w niemieckiej szko- 
le. „Robiono nam zastrzyki w ręce i 
plecy dopóki nie zachorowaliśmy*, — 
Inni dwaj chłopcy stali się trochę nie 


jach, sąsiadujących z Rzeszą, Niekie- | normalni i musieli połknąć pigułki po 


dy porywanie dzieci odbywało 


się | których zmarli. Odnalezione dzieci są 


talk systematycznie, jak głodzenie do- | przewożone do 20 ośrodków UNRRA, 
rosłych, Na podstawie setek wywia-| gdzie są otoczone opieką do czasu 


dów, 


przeprowadzonych z dziećmi | zgłoszenia się rodziców lub wyrekła- 


ustalono, że często dzieci były w szko mowania przez rzady kra;iw ojczys- 
le, gdy wkraczali umundurowani hi- | tych. 


Nowe przejawy 


nielegalnej akcji niemieckiej 


odbijane na powielaczu, ale 


GLIWICE (ZAP). Konspiracyj- | ulotki 

na działalność niemiecka jest, mimo; drukowane. 
czujności władz i stosowanych 

przez nie represji, nadal dość 


żywa. Na miejsce zlikwidowanych 
komórek powstają nowe, pod coraz 
to nowymi nazwami. 


Podobne wieści o różnego rodzaju 
ulotkach, kolportowanych nielegal- 
nie przez niemców, dochodzą i z róż- 
nych imnych miast Opolszczyzny. 
Niemcy starają się możliwie najsze- 


Ostatnio na jednym z przedmieść |rzej prowadzić negatywną w stosun- 
Gliwic nieznani sprawcy rozrzucili i|ku do Polski i granic na Odrze i 


rozkleili w nocy małego formatu ulot | Nissie, 
ki z napisem: „Arbeit und Brot | Środkiem, który 


konspiracyjną propagandę. 
skutecznie usunie 


schaffen uns nur deutsche Erzeu- | wszelkie tego typu wystąpienia, jest 


gnisse' itp. U dołu z prawej strony |tylko wysiedlenie. 


Dlatego słusznie 


widnieje skrót „Nef“ (Neuereinheits. |żąda społeczeństwo miejscowe przy- 
front). Znamienne, że nie były to| śpieszenia akcji wysiedleńczej. 
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aktyw polityczny Polskiej Partii Stawiński II sekr, WK. PPS. który 


KURIER POPULARNY 


ia wszystkie pytania odp 


jazd alsftywu wojewódzkicóo PPS w Lodzi 


za losy kraju i jego ludności, każą 
nam bez względu na ofiary i trud- 


jaro wielkim wkładem pracy 
w dzieło pozytywnego wyniku gło- 


Socjalistycznej naszego wojewódz-|zwrócił uwagę na doniosłość  za-|ności kroczyć raz obraną twardą, sowania nie tylko złożą dowody pa 


twa przybył na konferencję dla|gadnienia referendum 
szczegółowego omówienia akcji po- 
przedzającej glosowanie ludowe. 
Przyjechali ludzie z wszystkich o- 


środków, przedstawiciele całego ru- 


(tego wysilku dla zwycięstwa my- 


nia w swoich środowiskach konfe- 


śli demokratycznej i przeprowadze-| 


chu socjalistycznego naszego tere- 
nu. Zdają sobie sprawę z ważności 
aktu w którym naród głosowaniem 
potwierdzić ma swoją wolę ugrun- 
towania demokracji w Polsce, za- 
bezpieczenia dotychczasowych osią: 
gnięć i utrwalenia zdobytych w 
walce z wrogiem granic zachod- 
mich Rżeczypospolitej. W głosowa- 
niu musi wziąć udział całe społe- 
czeństwo, Klasa robotnicza, element 
najbardziej świadomy í . aktywny 


(rencji, zebrań, referatów i zgroma 
|dzeń publicznych. Obok tow. Sta- 
wińskiego, który przewodniczył kon 
ferencji, zajęli miejsca za stołem 
prezydialnym członek CKW. PPS. 
tow. Henryk Wachowicz sekretarz 
wojewódzki Partii, przewodniczący 
WK. tow. Duniak į sekretarz WK. 
tow. Karbowiak. 

Referat o znaczeniu głosowania 
ludowego, stanowisku naszych 
władz partyjnych i zmaczeniu refe- 


ludowego, |ale jedyną drogą wiodącą do ugran|triotyzmu 
wezwał wszystkich do wytężenia ca|towania demokracji, aby następnie równocześnie uniemożliwią 


w wyniku końcowym przystąpić do 
realizacji naszego programu _ zmie- 
rzającego do stworzenia ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Referen- 
dum ludowe jest tylko jedną z sze- 
regu akcji, w której raz jeszcze w 
całej pelni zabłyśnie nasza jedność, 
przywiążanie do idei i sprawność 
organizacyjna,  Socjaliści polscy 


Aktywiści PPS - awangardą postępu 


Wniesiemy pełny wkład w przygo- 
towamie klasy robotniczej i społe- 


i odpowiedzialności, ale 


ną rekrutację elementów żerującyc 
na trudnościach spowodowanych 


sztucz-|Cofnać się nie może świadomy ro- 
h botnik. Zdajemy sobie sprawę, | 
w tej dziedzinie pozostajemy, jesz- 
cze w fyle, dlatego z większym na- 
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wiemy -fak 


czenie i rolę tych szeregów w obec- 
nym momencie, Zaszczytne pelnie- 
nie służby w oddziałach ORMO 
jest nakazem chwili, przed którym 


że 


wojną, elementów które pragną WY|cjskiem i zdwojoną- energią musi- 
korzystać znienawidzone przez Sie-|my zabrać się do pracy, aby i ten, 
bie przywileje demokratyczne  dlajtay bardzo ważny odcinek pracy 
własnych, politycznych, partyjnych społecznej i służby dla ludu był 
celów mijających się w każdym wy” należycie doceniony, 

padku z interesem Państwa. Tow. Stawiński I sekretarz WK 
PPS. wygłosił referat o współpra- 
cy i sojuszu  robotniczo - chłop- 
skim podkreślając jego znaczenie w 
obecnej dobie. Chłop polski tylko 
w oparciu o zorganizowany prole- 
tariat miast odegra właściwie rolę 


Piętnujemy jaknajostrzej, z obu- 
rzeniem i pogardą metody walki 


jak zawsze stanąć musi w pierw- rendum dla kraju, wygłosił wice- 
szym szeregu, korzystając z przy- przewoduiczący WK PPS tow. Kara- 
sługujących mu praw decydowa= | czewski. 
nia o obliczu swego Państwa. | 


Lud polski potrafi odpowiedzieć 


a 


czeństwa do należytego wykorzy-|fizycznej stosowane przez wrogów 
stania swego prawa głosowania- |ludu polskiego. Argumenty politycz- 
Energia, zapali entuzjazm potrzeb-|ne klasy robotniczej, demokracji 
ny w każdej walce jaką prowadzi polskiej, całego obozu postępu są 
demokracja z wstecznictwem i tym|tak przekonywujące i słuszne, że 
razem potrafią przechylić szalę zwy|potrafimy nimi przekonać i tych, 
cięstwa na stronę polskiego prole- którzy bardzo często na skutek swo- 
tariatu. jej mieświadomości albo 


jaka przypada mu w udziale. Na- 
wiązując do Święta Ludowego, 
wzywał tow. Stawiński do udziału 
i manifestacji w dzień święta chło- 
pa polskiego. Czerwień naszych 
sztandarów obok zieleni sztandarów 
Stronnictwa Ludowego, które bez 


okresie budowania 
Rzeczypospolitej, umacniania jej sił 
i utrwalania ustroju damołaślycy"| 
nego. Stosunki panujące w naszym 
kraju nie dojrzały jeszcze do takie- 
go poziomu, któryby wykluczał i 
unicestwiał w zarodku każdą myśl 
wsteczną i każde pociągnięcie, któ- 
rego ostrze zwrócone jest przeciw- 
ko demokracji i prawom ludo- 
wym — stwierdził tow. Karaczew- 
ski. Ustawa o głosowaniu ludowym 
która została uchwalona na wnio- 
sek naczelnych władz partyjnych 
PPS. daje pierwszy raz w Polsce 
demokratycznej narodowi prawo 
wyrażenia swej woli. I z prawa te- 
go zrobimy należyty użytek. 


Żylemy w 


Z ważności wyniku tego głoso- 
wania zdaje sobie sprawę równie 
dobrze obok wszystkich żywiołów 
postępowych — także obóz repre- 
zentujący interesy _ przekreśkonych 
warstw żyjących dotąd z pracy in 
nych. Rozparcelowani ziemianie i 
dawni fabrykancij nie zrezygnowa- 
li jeszcze mrzonek odegrania się 
w Polsce, Na oczach naszych do- 
konuje się to raz wyraźniej selek- 
cja w wyniku której po drugiej 
stronie barykady społecznej stają 
wszyscy niezadoweleni z obecnego| 
stanu rzeczy, 


Należy przeto stwierdzić z 
całym poczuciem i odpowiedzial- 
ności, że każda próba i każdy fakt 
podważający jedność obozu demo- 
kracji polskiej jest wyciaganiem! 
bratniej dłoni do tych czynników, 


z 


a 


josiągnięcia i poczucie odpowiedzial 


prawiania woli ludowej, wyrażonej 
w tajnym bezpośrednim i propor- 
cjonalnym prawie głosowania, przez 
czynnik nadrzędny jakim ma być 


Nie chcemy zasłaniać się naszą 
wspaniałą tradycją, nie chcemy żyć 
z odsetków dotychczasowych na- 
szych osiągnięć na przestrzeni zma- 


senat, a z drugiej strony stwarzajgań PPS o prawa ludowe, ale co- 


sobie przez wystąpienie ptzeciwjraz większym, energiczniejszym 
polskiej, bardziej wartościowym realnym, co- 


zjednoczonej demokracji 


możliwości skupienia dokoła siebie|dziennym wysilkiem opartym na do- 


wszystkich tych, dla których ustrój | świadczeniach 


i błędach przeszło- 


demokratyczny jest  prźekreśleniemjści wzmacniać i utrwalać będziemy 


możliwości zaprowadzenia w 
sce rządów kierowanych przez rzecz 
ników rodzimego i _ międzynarodo- 
wego kapitału, przez emisariuszy 
dworów szlacheckich i ziemiańskich 
pałaców. 


Zbyt jasna i wyraźna jest +! 
by nie dostrzegł jej polski robotnik.! 
Nie po to krwawiliśmy przez dłu-! 
gie lata, aby dzisiaj w Polsce Nie- 
podległej dopuścić do usłania ścież- 
ki, po której przejść będzie mógł 
do władzy system prowadzący pro- 
stą drogą do faszyzmu. Polska Par 
tia Socjalistyczna nie pozwoli na 
ekshumację dawno _ pogrzebanych 
pomysłów dążących do  przekreśle- 
nia wpływów klasy robotniczej na 
Państwo. Pierwsze pytanie postawio 
ne w głosowaniu ludowym stanie 
się płaszczyzną, na której zetrą się 
dwa poglady, dwie idee, dwa kie 
runki polityczne. 

Zwycięstwo demokracji polskiej 
musi być zapewnione, PPS doce- 
nia swoją rolę i obowiązek, a lud 
polski godnie potrafi odpowiedzieć. 
Dotychczasowa nasza walka, praca, 


ności są tego najlepszym dowodem. 


ród jego dobrze nabytych praw. |, W dyskusji, która przeistoczyła 

Nikt nie odważy się dzisiaj  li-|się równocześnie w sprawozdania 
cząc się choćby nawet pozornie,, delegatów przedstawiających stan 
z rzeczywistością polską jawnie i|rzeczy na swoich terenach zabie- 
otwarcie zaatakować granic zachod rali głos ttow, Baraniak (Łeczyca), 
nich i naszej polityki zagranicznej Miksa (Ozorków), Marciniak (Brze 
wynikającej z*dobrze zrozumianego ziny), Medygram (Łowicz), Baran 
własnego interesu i polskiej racji (Skierniewice), Gromadzki (Piotr- 
stanu, nikt. nie wykrzesa w sobie ty- ków), Szadkowski (Rawa Mazow.), 
le wątpliwej odwagi, aby przeciw- Starostecki (Radomsko), Matusiak 
stawić sie reformie rolnej i upań- (Sieradz), Komornicki (Kutno), 
stwowieniu przemysłu, znaleźli so- Szwemberg (Tomaszów), Luboński 
bie przeto deskę ratunku w pierw- (Pabianice), Kawka 
szym pytaniu na które PSL i Stron- 
nictwo Pracy nakazuje swoim zwo- 
lennikom głosować przecząco. Gło- 
sowanie za utrzymaniem w Polsce 
izby wyższej w postaci senału ma 
dwa zasadnicze aspekty. 


które gwałtem pozbawić chcą na- 


wych i miast wydzielonych. 


ragodzinnej pełne głębokiej treści 
i ważnych akcentów zasadniczych, 


W pierwszym rzędzie wskrzesić 
przemówienie wygłosił 


chce u nas upiorne widowisko po- 


Tow. Henryk Wachowicz 


tow. Wachowicz, stale i systematycz 
nie rozwijamy swoją pracę na 
wsevstlkich odci ch naszego ży- 


icia państwowego. Odpowiedzialność 


który zobrazował dokładnie i w spo- 
sób szczegółowy dotychczasowy u- 
dział Partii od powstania zrębów 
niepodlegiości. Krok po kroku, mówił 


| takcie z oficerami, 


(Żychlin), |jaduje - | 
Ostrowski (Zgierz) i szereg innych| W Narwik, a po powrocie z Nor- 
przedstawicieli Komitetów powiato-| WEI! jedzie 
zwany przez gznerała de Gaulle | 


„Zamykając kolejkę mówców za-|/stanowisko szefa 
bierających głos w dyskusji, półto-| wywiadu ruchu Oporu i Czynu” 


Pol- fundament na którym coraz pew- 


niej i mocniej opiera się nowa pol- 
ska, demokratyczna rzeczywistość. 

Szeregi aktywistów PPS staną się 
awangardą postępu w zmaganiach 
o należyty i prawdziwy obraz prą- 
dów i myśli nurtujących nasze spo- 
leczeństwo, Ze słowem prawdy 
uczciwości politycznej 
wszędzie, nie zatrzymamy się przed 
żadnym domem robotniczym, przed 


przewrot- | zastrzeżeń maszeruji 

. O .. : w R y pna 

nej agitacji ulegają wpływom roz-|froncie demokracji polskiej — bę- 

kładających się ognisk faszystow- dzie dowodem, że współpraca ro- 

skich czerpiących swoje dyspozycje |potuków i chłopów nie jest hasłem 

z goaa ak eTO, powłarzanym symbolicznie, ale jest 
iemisknącą Durzą oklask OW 1 0*|wyrazem uczuć i woli polskiego pro 

krzykami na cześć zwycięstwa PRZY |[etariatu. 

jąt sori . etina i wspaniałe Po wyczerpaniu porządku dzien- 

przemówienie tow. Wachowicza. nego tow. Stawiński zamykając o- 


Sprawozdania i referaty (mag „ray zatr Noon) 


Tow. Juszczyk zaznajomił aktyw |do sumiennego i pełnego wywiąza- 
socjalistyczny o osiągnięciach pro-|nia się z obowizzków, które na- 
pagandy partyjnej, przedstawił stan|klada na nas organizacja partyjna 
prac w obecnym momencie i zapo- ji Państwo, którego jesteśmy wspól- 
znał przedstawicieli terenowych _z| gospodarzami. 
obowiązkami wynikającymi z ostat-| Wśród śpiewu Czerwonego ŚSztan 
mich dyrektyw powziętych w spra-|daru, opuszczali delegaci salę obrad, 


ijwie należytego funkcjonowania apa-|aby na zorganiaowanych masowych 
wejdziemy ratów propagandowych w 


terenie. wystąpieniach w swoich _ śŚredowi- 
spra*|skach wprowadzać w życie uchwa- 
szeregów |lły i postanowienia wojewódzkiego 


Tow. Karbowiak poruszył 
wę należytego obesłania 


żadną chłopską strzechą. ORMO, zwracając uwagę na zna-|sejmu socjalistycznego. (k) 
losy Lawrence enesiego wywiad 
Niedosziy Lawrence francus 1600 WYWIĄCU 
Z kariery pułłcowniłica „Passy“ 
Człowiekiem, który chciał we kiwaniu. Organizująca się w tym! tle lewicowe, w Paryżu — przez 


ślądować słynnego „asa* wywia- 
du angielskiego. płk. Lawrence'a 
był późniejszy pułkownik Passy, 
młody Francuz, wysokiego wzro- 
stu blondyn, o oczach .małych 
i bez wyrazu, Postać jego nfs 
zwracała uwagi, w mundurze 
chodził rzadko, najczęściej po 
cywilnemu, w meloniku  zsunię* 
tym z czoła, 

W 1939 r. pod nazwiskiem M 
Dewavrin był profesorem w 
szkole St-Cyr. W -tym czasie 
wybuchła słynna afera Cagoule 
i chociaż Dewavrin nie był człon 
siem spisku, pozostawał w kon- 
którzy do 
niego należeli. Wyjeżdża następ- 
nie do Niemiec w celach prowa 
dzenią wywiadu. 

W 1940 r. w randze kapitana 
wraz ze swoim pułkiem 


do Londynu, we- 


am otrzymuje nominację 


„Biuna kontr- 


na 


w Dakarze, dokąd przybywa pod 
pseudonimem  „Passy'. „Nawią- 
zuje kontakt z Ruchem Oporu w 
kraju, dobiera i szkoli odpowie- 
dnich kurierów i agentów, zao- 


cząsie partia wolnościowa mia na 
celu nie tylko wywiad poiltycz- 
ny, lecz również docieranie do 
ośrodków przemysłowych f wszel 
kich przejawów życia wiewnętrz- 
nego w państwach obcych. Ró. 
whnocześnie mnożą się podobne 
organizacje we Francji. Nie łą- 


Pascala Copeau, Passy zajmuje 
stanowisko wyczekujące, 
rząc w gwiazdę de Gaulle'a. 
Tymczasem ukazują się pierw- 
sze zwiastuny nadchodzącego 
zwycięstwa; w Paryżu organizuje 
się 80,000 Francuzów ze wszyst. 
kich warstw społecznych, nisza- 


wie- 


czą się one z dawnymi partiami, 
nawet między sobą różnią się 
pod względem orientacji politycz 
nej: większość fdentyfikuje wal- 
kę z Niemcami z walką z faszy- 
zmem, dążąc do ustroju demo- 
kratycznego w państwie. 

Na wiosnę 1942 r. Passy, wy- 
stępujący wtedy pod peeudoni- 
mem „Arquebuse”, otrzymuje po 
raz pierwszy rozkazy nie od 
władz angielskich, lecz francu- 
skich. Dąży do zjednoczenia pod 
swoim wpływem wszystkich sił 
|oporu francuskiego, lecz mu się 
to mie udaje, tak ze względu na 
rozbieżności wśród poszczegól. 
jnych organizacji, jak i wskutek 
|braku zaufania, jakiego nie 
umiał w nich rozbudzić. Ma też 
wszędzie, silnych przeciwników, 
Atekowany w Algierze przez par- 


UWAGA ORMO — PŁD. 
W dniu 6 czerwca o godz. 


12.30 


patrując ich w fałszywe dowodY|na boisku firmy Pierwsza w Rudzie 


osobiste, 
instaluje krótkofalówki. 
Lata 1940—1942 upływaja na 


pracy przygotowawczej 1 wycze 


Zakłada laboratorium Pab. odbędzie się 
Lbat Południe. 


ogólna zbiórka 
Stawiennictwo obo- 
(jcie 

K-dt ORMO Płd. 


leżnie od przekonań politycznych. 
Po uwolnieniu Paryża w 1944 r., 
Passy przyjeżdża do stolicy na 
krótko, instaluje swoje biuro w 
Autenil i podczas gdy agenci je- 
go wywiadu pracują a jeszcze 
więosj się bawią, on sam znika. 
Jest w Ameryce Północnej i Po- 
łudniowej, ciągle jeszcze marzy 
o sławie Lawrence'a. Chce rów- 
nież jechać na Wschód, lecz Lon- 
dyn odmawia mji wizy. Passy wra 
ca do Paryża i wtedy można go 
było często widywać we „France 
Combattante" lub w sąsiednim 
klubie Ambasady Brytyjskiej. 
Czas upływa. Protektor płk. Pas 
sy - de Gaulle odchodzi, Na cze- 
le służby kontrwywiadu staje 
Henryk Ribiere, republikanin, po 
seł socjalistyczny, który na wstę: 
pie zapowiada redukcję i oczysz- 
czenie atmosfery politycznej. Pas- 
sy zostaje zredukowany i wkrótce 
zapomniany. Przypomniano sobie 
a nim przed kilku tygodniami, are 
sztując go. a następnie pozosta- 
wiając od nadzorem policyjnym 
w Paryżu. 
(Toł.) 
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KURIER .POPULARNY 


Niebezpieczna izolacja od prądów opinii światowej 


Jorku otrzyma niebawem sprawo- 
zdanie podkomisji, wyznaczonej do 
zbadania sprawy hiszpańskiej. 

Dla Europy j dla Świata oczywi- 
ście Hiszpania przedstawia pro- 
blem polityczny. - 

Hiszbania należy do krajów naj- 
bardziej -dotkniętych brakiem zbo- 
ża. Trzyletni okres suszy poważnie 
zmniejszył zasoby pszenicy krajo- 
wej, a dostawy stoją znacznie po- 
niżej minimum rocznego zapotrze- 
bowania. Dzienna racja chleba jest 
najmniejsza w Europie. Oliwy, któ- 
rej Hiszpania używała jako tłusz- 
czu do celów kuchennych jest rów- 
nież mało skutkiem zniszczenia ga- 
jów oliwnych w .czasie wojny do- 
mowej. A od miesięcy w przydzia- 
łach nie było“ ziemniaków. Wyglą- 
da to na ogół na warunki. głodo- 
we. Lecz Hiszpanie są niemal unie- 
zależnieni od skąpych przydziałów; 
wszyscy, wyjąwszy ludność najbied 
niejszą, nabywają artykuły pierwszej 
potrzeby na czarnym rynku za ce- 
nę 6- lub I0-ciokrotnie wyższą od 
ostatniego roku j 


normalnego, t j. 
1936 roku. 
OFIARY SYSTEMATYCZNEGO 
FAŁSZERSTWA 


Wszystko to jest „typowym `obja- 
wem gospodarki imflacyjnej. Ta 
inflacja gospodarcza jest _ jednak 
niczym wobec inflacji kredytu po- 
litycznego. Rząd gen, Franco ma 
wszystkie cechy ~ charakterystyczne 
ustroju totalnego, czego najbar- 
dziej typowym rysem było urabia- 
nie masowej opinii, W ciągu 7-miu 
łat (a właściwie IQ0-ciu), jeżeli do- 
damy okres wojny domowej) Hisz- 
panie byli pod wplywem departa- 
mentu propagandy, są oni ofiara- 
mi _ systematycznego fałszowania 
faktów z okresu*wojny domowej i 
światowej, a wynikiem tego jest 
niębezpieczna izolacja od prądów 
opinii światowej. 

Hiszpania jest odosobniona od 
świata, z czego Hiszpanie po więk- 
szej części nie zdają sobie spra- 
wy. Wewnątrz kraju nadal trwają 
namiętności wojny domowej, tak, 
jakby od czasu jej zakończenia nie 
minęło blisko 10 lat. Trzeba po- 
jechać do Hiszpanii, żeby zdać so- 
bie sprawę, jak dalece wojna do- 
mowa do dnia dzisiejszego jest 
wciąż. sprawą zasadniczą — jest 
magnetycznym polem _ hiszpańskiej 
mentalności. 

Franco i jego poplecznicy 
armia, kościół i biurokracja — wy 
korzystali zwycięstwo do _ ostatecz- 
nych granic, zwycięstwo, które w 


znacznej mierze zawdzięczali Hi- 
tlerowi 1  Mussoliniemu. Dzikie 
prześladowania przeciwników re- 


żimu wyjęły z pod prawa miliony 
Hiszpanów, Nie uczyniono nie dla 
wypełnienia przepaści, dzielącej 
„dwie Hiszpanie”, wykopanej przez 
powstanie wojskowe w lipcu 1936 r. 
niczego nie dokonano dla przywró- 
cenia ducha tolerancji i braterstwa. 
Przeciwnie, świadoma polityka dą- 
żyła do pogłębienia antagonizmów 
między dwiema Hiszpaniami w dro- 
dze ciągłych kalumnii  rzucanych 
na republikanów, jako na „czerwo- 
nych” i napiętnowania Girala, dra 


Negrma i imnych republikańskich 
przywódców jako „przestępców wo 
jennych'*, 


Lewica hiszpańska uczepiła się 
myśli, że zwycięstwo _ sprzymierzo- 
nych w wojnie światowej jest rów- 
ncznaczne z wprowadzeniem rządów 
demokratycznych w Hiszpanii. Waż 
nym jest to, że wszyscy . Hiszpa* 


nie — prawica, centrum i lewica, 
z wyjątkiem nieznacznej mniejszo- 
ści , faszystowskiej — postanowili 


unikać nowej wojny. 


STRASZAK RADYKALIZMU 


liszpan 


Rada Bezpieczeństwa w Nowym|rów armii, cieszących się 


obecnie 
uprzywilejowanym stanowiskiem. Ci 
nie rozumieją oczywiście, że jakaś 
zmiana jest pożądana, W teorii są 
monarchistami. Nadto istnieje Fa- 
langa i partia narodowych syndy- 
kalistów wybrane narzędzia 
Franco. Falanga ciągle jeszcze rzą 
dzi na wsi i na prowincji. Są też 
zwolennicy monarchii, obecnie mniej 
lub więcej zjednoczeni w uznaniu 
za jedynego poważnego pretenden- 
tą do tronu Don Juana, trzeciego 
syna zmarłego króla Alfonsa XIII. 
Sa jeszcze Hiszpanie, którzy są 
przede wszystkim katolikami. Pro- 
paganda gen. Franco polega na 
ciągłym graniu na obawach ludno- 


W podziemiach klasztoru Francisz 


ści, że między chaosem a obecnym|z programem reform 
jakoby! Armia, która wybrała Franco 


systemem rządów nie ma 
innej alternatywy. 


Str. 3 


ia w oczach Hiszpanów 


socjalnych. 
w 
1936 r, jako głowę rządu, musia- 


Obecnie propaganda Franco wy-|łaby być wmieszana w akcję zmie- 


raża się dylematem: 
komunizm“, Jest to identyczny szan 
taż, jaki stosował Hitler w sferach 
międzynarodowych przed 1939 r. 
Lewica hiszpańska ma jednak siły, 
aby wszcząć akcję przeciwko gen. 
Franco, a oponenci Franco z pra- 
wicy, po większej części monarchi- 
ści, katolicy oraz Świat interesów 
i finansowy, paraliżowani są przez 
lęk przed „komunizmem“. 
CO BĘDZIE DALEJ? 

Don Juan zyskał pewną popular- 

ność po części dlatego, że wystąpił 


„Franco lublrzającą do usunięcia go. 


Wobec  wewnętrzmego rozbicia 
politycznego i słabości stronnictw 
w izołowanej od świata Hiszpanii 


tylko część zdecydowanych na bez 
względną walkę republikanów pro: 
wadzi czynną akcję przeciw rzą- 
dom Franco. Niewątpliwie liczą oni 
na interwencje Rady  Bezpieczeń- 
stwa ONZ i czekają na sprzyjają” 
ce okoliczności aby móc obalić 
znienawidzoną dyktaturę. 
(Czaj.) 


24 czerwcu 


stanie Greiser p zed 
sadem 

(SAP) Pierwszy prokurator pol- 
skiej delegacji prawniczej w Norym 
boerdze, obecnie przewodniczący * 
Najwyższego Trybunału Narodowe- 
go z siedzibą Ww Łodzi (ekspozytu- 
ra w Warszawie) Stefan Kurowski 
udzielił przedstawicielowi SAP wy 
jaśnień w sprawie procesu Grei- 
sera. 

„Gauleitera“ Greisera sądzić bę 
dzie Najwyższy Trybunał Narodo- 
wy, który powołany jest do rozpa- 
trywania procesów: 1) przestępców 
wolesnych, wydanych Polsce zgod- 
nie z umowa moskiewską, 2) spraw* 
ców kdęski wcześniowoj (1939 r.) 

Przygotowania do procesu, który 
odbędzie się w stolicy b. „Warthe- 
gau“ w Poznaniu, są w toku. Ter- 
min procesu został wyzitaczony na 
24 bm. Wg. opinii prok- Kurowskie- 
go proces ten nie potrwa dłużej 
fak 12 — 14 dni. 


BĘ 
da 


Wieczne szczęście za woreczek dukatów 


O parę kilometrów od sanato- 
rium przeciwgruźliczego w Ła- 
giewnikach leży koścjół i kla- 
sztor Franciszkanów. 

W otoczeniu starych lip i ka- 


mi życia wiecznego Handelek 
odpustami był modną imprezą w 
średniowieczu, a i dziś jeszcze 
możma kupić szkaplerzyk czy 
medalik z odpustem na miesiąc, 


sztamów stoi ta budowle już od|dwa, trzy, a nawet z odpustem 


paru wieków. Wskazuje na to 
piękny styl anchitektoniczny ko- 
ścioła, jego grube, calowe mury, 
pokryte zieloną patyną wieże 
i przeładowame bogactwem rene- 
siamsowych ozdób wnętrza. 

Pełno tam starych zczernia- 
łych obrazów, tłustych, złoloo- 
nych amorków (późniejszy naby- 
tek — barok), madonm f świę- 
tych, których opływowe linie nie 
świadczą bymajmniej o zamiło- 
waniu do ascezy ówczesnych 
rzeźbiarzy, 

Styl kościoła odmalowuje do- 
skonale charakter epoki. zami- 
łowanie do zbytkowmego życia, 
sabarytyzm i poczucie piękna, 
wykosławiome bnakiem prostoty, 
przeładowanie ozdobami. 

Na ścianach kościoła wmuro- 
wane tablice z łacińskimi mapi- 
sami. Te dumne napisy to ma- 
zwiska ludzi mależących do no- 
biMtas — szlachty, nazwiska fun- 


datorów i dobroczyńców kla- 
sztormu. 
Za ofiary ma Kościół można 


sobie było kupić odpusty, które 
gwarantowały szczęście wieczne. 
A więc „hulaj dusza bez kontu- 
sza”, no í cóż z tego że jęczą pod 
batogiem dozońcy pańszczyźnóani 
chłopi, że odbiera sobie życie 
zęrwałcoma przez pania: dziewczy- 
na, że w podziemiach pałacu do- 
gorywa złapany podstępnie syn 
sąsiiada — wroga, cóż z tego, je- 
éli za jeden woreczek dukatów 
można kupić raj z amiołami, har- 
fami i wszystkimi wsjpaniałoścdia- 


— „a A 


zupełnym... byle interes szedł! 

W przedsionku kościoła wiszą 
portrety fumdatonów. Kryzy i hisz 
pańskie bródki, szyszaki, hełmy, 
ciężkie druciame pancerze i ob- 
cisłe, francuskie pantaloniy. Twa- 
rze zacięte, dumne, okrutne, ła- 
godne 1 szlachetne... tak jak zaw- 
sze i wszędzie... ludzie 4 Tu- 
dziiskia.. 

Oprowadzający nas zakonnik 
otwiera żelazną płytę w posade- 
ce kościelnej. Wąskimi achodka- 
mi schodzimy w dół, do podzie- 
mi. Ze świeczkami w dłoni, jak 
pierwsi chrześcijanie w kata 
kumbach  pochylamy eię nad 
otwartymi trummami, w których 
spoczywają ciała ludzi z tablic, 

Podziemia klasztorme dzięki ja- 
kimś epelcjalnym składnikom po- 
wietrza mają własność konser 
wowamia ciał. Te spoczywające 
tu od paru wieków trupy nie 
uległy zupełnie rozkładowi, wy- 
glądają tak jak egipskie mumie 
Twarze, członki i reeztki ubrań 
— wszystko doskonale zachowa- 
ne, Rzędy trumien jedne 
drugich, a w nich mężczyźmi, ko- 
bilety, dzieci, kiedyś żywi, możn! 


panowie, otoczeni bogatym it- 
szakiem dworzan., dziś szare 
sztywne, samotme ciała. Przypo- 


mima się nam klasztorne powie- 
dzenie „Memento mori — pamfe- 
taj o śmiierci”. Tak, mement 
mori, pamiętaj, nie skupując od- 
pusty i klepiąc pacierze, lecz 
żyjąc życiem pełnego człowie- 
ka.. dając ludziom prace, wysf- 


Przeciwdziałajmy 


zwyżce cen masła 


W tygodniu przed Zielonymi 
Świątkami spekulanci przygoto 
wują nowy zamach na kieszenie 
konsumentów. Od paru dni za: 
znacza się w woj. łódzkim. silna 
tendencja do podwyżki ceny ma~- 
sła. Ponieważ produkcja mleka 
utrzymuje się na  dostatecznym 
poziomie, przeto nie ma żadnego 
uzasadnienia dla zwyżki cen. Spo 
łeczna Komisja Kontroli Cen w 
Łodzi niewątpliwie pohamuje nie 
zdrowe  apetyty spekulantów. 
Zdaniem kół fachowych cena de- 
taliczna masła I-go gatunku wy* 


Kio cjatecznie był zwycięzcą wj borowego śmietankowego nie po 


wojnie domowej? Przede 


wszyst-| winna przekracać 100 zł. za pacz- 


kim armia, to znaczy kasta ofice-| kę wagi 250 gram. Masło wiejskie 


U 


osełkowe nie powinno  koszto” 
wać drożej, niż 280 — 300 zł. za 
kg. Na prowincji ceny masła po 
winny być 20 — 30 proc, niższe 


ZHP 


w akcji odbudowy 
WARSZAWA (SAP) Wśród 14 
studentów wyróżmiomych prze 
premiera  Osóbkę-Morawskięgo 
za prace nad odbudową Warsza- 


lek i radość, zwyłczajną ziemską 
dasna madość. 

Zastamiowiło mas, dlaczego w 
podziemiach panuje nieład. Dia- 
czego trupy leżą w takich, dziw- 
nych pozycjach, tak jakby nie 
spoczywały tu już od wieków 
tylko były w nieładzie powrzu- 
cane do trumien, Bardzo proste. 
Otóż w czasie okupacji gospoda: 
mowali tu Niemcy. 


Spadkobiercy Goetego i Betho- 
wena, potomkowie tych, którzy 
budowali katedrę kolońską i Nio- 
rymbiergę grzebali w podziemiach 
cichego, polskiego  klasztorku, 
szukając złota. Pozdzierali z tru- 
pów bulty, złotogłów z poduszek, 
atlas z trumiem.. no tak, to jest 
właśnie ia osławiona germańska 
WC 


K. Juchniewiczowa. 


Na odlew 


żyjemy w czasach  miełatwych, 
Kłopotów różnych mamy co mie mia- 
ra, To też irytującą jest rzeczą, 
gdy do tych trosk natury obiektyw 
nej, narzuconych nam  daiedzictwem 
wojny, dołączają się kłopoty i przy* 


czyimś tam miedbalsttwem, 
nością, miedopatrzentem, 


Wiadomo od dawna, 
rokratyczny ma swoje tajemnice i 
właściwości, bardzo ozęsto wprost 
miedostępne dla ogółu śmiertelników. 
Te tajemnice stają się mierozwią- 
załną naradą, gdy etyl biurolratycz- 
ny znajdzie dodatkową pożywkę 
w języku technicznym, zrozumiałym 
è natury rzeczy tylko dla fachowców, 
Powstaje wówozas specyficzna mie- 
szanina stylistyczna, jakieś 
gólme tmbrioglio słów, pojęć i nazw, 
nad rozplątaniem którego daremnie 
biedzić się będzie mózg przeciętnego 
obywatela, 

Oto przykład: Niedawno ukazoło 
sią w prasie łódzkiej ogłoszenie 
Okręgowego Zjednoczenia Energe" 
tycznego o podwyżce taryfy za prąd 
elektryczny w miesiącach letnich. 
Już pierwsze słowa tego ogłoszenia 
wprowadzają czytelnika w stan u- 
partej, lecz bezpłatnej kontemplacji. 
Jest tu mowa o podziale taryfy na 
jakieś dwa „bloki, nie wiadomo jed- 
nak asolutnie, o jakie bloki tu 
chodzi ł na.czym polega różnica mig- 
dzy „blokiem I-ym* a „II-im*, Blo- 
ki bywają jak wiadomo, rozmaite: 
bloki domów, bloki wyborćze, bloki 
betonowe i kamienne, — nie znaj 
dziemy jednak w ogłoszeniu żadnej 
nitki przewodniej, któraby nam w 
możliwiła zrozumienie tekstu. 

Dałej, mowa jest jak gdyby o nor- 
mach czy ryczałtach zużycia prądu 
dla mieszkań różnej wielkości; mie 
podobna jednak zrozumieć, czy nor- 
my te dotyczą poszczególnych „izb“, 
czy też całości mieszkania. „Opłata 
wynosi, w zależności od 


nezd ol- 


że styl bite 


szezē- 


towaniu jest zakroĵoana na więk-fzagadkowego „bloku“, 1 lub 2 zi za 
szą skalę akcja ZHP w związkufjednostkę zużycia prądu (kwh): Na- 


wy, było 4 harcerzy. W mię |od 


z bezpośrednim udziałem harcer-fleży przypuszczać (ale tylko 


stwa w odbudowie stolicy. 


przy- 
puszczać), że ta opłata dotyczy je- 


krości — niepotrzebne, powodowane | 


Abrakadabra 


dymie mìesigeznyoh:: ryczałtów. Nie 
ma jednak w ogłoszeniu najmniejszej 
wemianki o tym, jak oblicza $ię kon- 
sumcję dodatkową, t. j. prąd zużyty 
|ponad wyznaczoną przez Zjednocze- 


| nie Energetyczne normę. 


|| 
o 


W punkcie 2 tego klasycznego o= 
igloszenia jest mowa „lokałach 
mieszkaniowych (jak gdyby w od: 
różnieniu od p. 1-go, „gospodarstwa 
domowe"). Do tych ` „LOKALI 
MIESZKANIOWYCH" zaliczono po 
mieszczenia „NIEZAMIESZKAŁEY 
(!), sklepy, tokale rozrywkowe, w- 
rzędy t Instytucje. Czyż można sos 
bie wyobrazić, by w Łodzi obecnie 
istniały jakieś „niezamieszkałe* los 
kale mieszkaniowe? I na jakiej pode 
stawie do kategorii „lokali mieszka» 
wliczone zostały sklepy, 
| urzędy i miejsca rozrywkowe? 


Q 


|niowych' 


Im dalej wczytujemy się w tekst 
ogloszenia (aążmistych eresztą roz 
miarów), tym mniej rozumiemy w 
mim treść. Być może, że jego autor 
czy autorowie, pragnąc  oszozędzić 
konsumentom zbyt silnych waruszeń, 
umyślnie eredagowali ogłoszenie 
szyfrem, dostępnym jedynie dla doke 
torów wszechnauk bloko-energetycz= 
no-hermetycznych, Tem szyfr miał 
widocznie odegrać rolę lekarskiej tar 
| celny u łoża ciężko chorego, 

Ale nam te metody nie dogadzają» 
Za dorośli jesteśmy na grę w szyfry 
i ciuciubabkę. My chcemy wiedzieć, 
co nas czeka. Chcemy spojrzeć niés- 
bezpieczeństwu prosto w ocży, by oda 
powiednio przygotować się psychicz= 
nie na wizytę. inkasenta elektrowni 
rachunkieim według nowej taryfy: 
I dletego prosimy uprzejmie: Sza- 
nowni Obywatele z Łódzkiego Zjedz 
noczenia Energetycznego!  Ogłoście 
w prasie jeszcze raz o zmianach ta» 
ryfy za prąd, podając to jednak do 
wiadomości publicznej w sposób pro* 
| sty, jasny, zrozumiały, bez stosowa* 


td 


nia zawiłej terminologii biurokram= 
tyceno-technicznej, Piszcie po pro 
stu — po polsku, bo język polski 


jest dość bogaty, by wyrazić w nim 
bez dwuznaczności wszystko 00 
trzeb B- 
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Partia hitlerowska 
— majpośiężniejszą partja IV Rzeszy 


Głosy prasy zagranicznej o regeneracji hiileryzmu 


Korespondent jednego z nmaj-| skiej spaceruje po dziś dzień ma 


popularniejszych tygodników lon 
dyńskich, „Observera”, oświad- 
czył, że gdy zagadnął maiczelne- 
go redaktora dziennika niemiec- 
kiego, autoryzowanego przez Za- 
mząd Wojskowy o to, jaka jest 
jego zdaniem najpotężmiejsza par- 
tia polityczna w Niemczech, re- 
dakitor odpowiedział bez waha- 
mia: 

— Zajpewniłam pana bez żartów, 
że partia hitlerowska. 

Partia hitlerowska  najpotęż- 
miejszą partią IV-go Reichu! 
Oczywiście nie jako partia, uzma- 
ma oficjalnie, ale jako organ 
faktyczny, zakonspirowany, a w 
czasie okupacji przekomaliśmy się 
chyba wszyscy, że partie i orga- 
nizacje nielegalne mogą być sto- 
kroć potężniejsze i w odpowied- 
mim momencie potrafią działać 
stokroć skuteczniej, niż wszelkie 
partie i organizacje legalne. 

Partia hitlerowska . najpotęż- 
miejszą partią IV-go Reichul 

Czy oświiadczenie redaktora 
niemieckiego mie zakrawa na 
żart? Wiadomości, podane na 
ten temat przez „Observera'* 
í inne jeszcze źródła, zdają się 
dowodzić niezbicie, że niestety, 
mie jest to bynajmniej żart. 

Minęły już czasy, gdy więk- 
szość Niemców, mdemoralizowa.- 
nych codziennymi bombardowa- 
niami swych miast i miepowstrzy- 
manym posuwaniem się naprzód 
armii sprzymierzonych poczęła 
tracić zaufanie do swsich „bo- 
gów". Oczywiście ruimy pozno- 
stały, ale samoloty mie ukazują 
się jułż, a kary za grabieże, Tze- 
zie, wszystkie gwałty, bezpra- 
wia Í zlbrodniie niemieckie, są o 
wiele mmiej surowe, niż można 
się było spodziewać. 
burgu i podczas 


dzie mia ucho, 


wolności, i nawet częściowo pra- 
cuje na państwowych posadach. 

„Observer" zaznacza, iż po- 
czątkowo nikt nie wierzył, że 
Hitler żyje jeszcze, ale obecnie 
wersja o tym, że nietylko żyje, 
ale miebawem — uzbrojony w 
bombę atomową, lub jakiś jesz- 
cze straszliwszy środek  tnisz- 
czenia — pojawi się zmów na wi- 
downi, by pomścić swój naród 
i własny upadek — rozpowsze- 
chnia się coraz bardziej. 

Szepce się — jeszcze wpraw- 
ale coraz żywiej 
i coraz częściej — pogłoski o no- 
wej wojnie pomiędzy Anglo- 
Amerykanami a ZSRR, przyczym 
pewne elementy niemieckie usi- 
łują przekomać jak majlicznie jsze 
rzesze, iż Anglia dopuści Niem- 


ców do wzięcia udziału w tej 
wojnie. Niemcy — zdaniem kio- 
respondenta „Observera* studiiu- 
ją pisma w madziei, iż znajdą w 
mich jakieś aluzje, czy zapowie- 
dzi konfliktu pomiędzy państwa- 
mi zachodnimi a ZSRR, tak, jak 
w latach okupacji narody pod- 
bite szukały w gazetach jakichś 
symiptomów osłabienia oddziałów 
m'emiedkich. Observer“ kryty- 
kuje ostro system, który powa- 
la, by gazety zagramiczme,  mie- 
szczące artykuły bardzo przy- 
chylme dla tej miebezpiiecznej 
propagandy kursowały 6wolbo- 
dniie w Niemiczech z rąk do rąk, 
gdyż Fliisspriopagamda  (szepiiama 
propaganda) tzasilama stale in- 
formacjami agentów Goebbelsa 
może stać się z azasem groźnym 
marzędziem przeciwko Adliantom. 


W holenderskiej „Gazet van 
Amitverper"* znajdujemy obszerny 
artykuł  przestrzegający praed 
bezustannie powstającymi na te- 
renie Niemiec i Austrii nowymi 
orgamiizacjami © „fasadach demo- 
kratycznych' nie będącymi istot- 


zania między sobą kontaktu 
Przed okupacją hitlerowską w 
Austrii Schuschnigg _ zakarzał 
istnienia ma terytorium kraju 
organizacji hitlerowskich „oraz 
mioszenia insygniów - partyjnych, 
lale hitlerowcy  zmaleźli jednak 


mie niczym innym, jak komórka- | sposób rozróżniamia się: poczęli 


mi hitlerowskimi. 
gdzie, jak wiadomo hitlerowcy 
byli od początku bardzo silni, 
mówi się o załwiązamiu nowej 
„ongamizacji (pod hasłem „Dość 
słów — do dzieła!* Pismo holen- 
derskie wylicza cały ezereg ma- 
padów ma urzędników okupacy j- 
nych oraz nia składy z bronią 
i amunicją, jakie wydarzyły się 


w ciągu ostałinich tygodni w 
Austrii, i twierdzi, iż hitlerow- 
cy amależŃ jakiś tajny sposób 


„zmakowamia' się, celem niawią- 


Um.wersyicl icafrainy w Łodzi 


Sludia reżyserów, dramuturgów i urtysłów zostaną 
podniesione do poziomu akademickiego 


(G) W Łodzi, posiadającej obec- 
nie największe bodaj skupienie teo- 
rətyków i techników sztuki teatral- 
nei, powstanie, jak nas informują, 
zreformowana od podstaw Państwo 
wa Wyższa Szkoła Sztuki Teatral- 
nej, która zajmie miejsce PIST- 
(Państw. Inst. Sztuki Teatralnej). 

Jednym z autorów projektu -re 
formy szkolnictwa teatralnego jest 
znakomity reżyser i teatrolog, Lz0n 
Schiller, nowy dyrektor upaństwo- 
wionego Teatru Wojska Polskiego 
w Łodzi, który projekt ten opraco- 
wał jeszcze w czasie pracy konspi- 
racyjnej, * 

Ministerstwo Kultury i Sztuki w 
zasadzie zaakceptowało utworzenie 
uniwersytetu teatralnego, albowiem 
studia teatralne mają być  podnie- 
sione do poziomu akademickiego. 


W Lune-|Rozszerzony będzie program nauki 
innych proce- | wydziałów 


aktorskiego i reżyser- 


z x A skiego, utworzony będzie nowy wy- 
; on i i e | SKIEEO» Pa : ; 
sów uwolniono nawet katów z dział dramaturgiczny dla kierowni: 


słyntych obozów komcentracyj-|ków literackich teatrów, krytyków 


mych, 
i morderców, a cała masa gesta- 
- powiców, SS-manów i b. aktyw- 
nych członków partii hillerow- 


Teatr Wojska Polskiego 


„daei diabla” 


bestialskich potae n tanye, autorów dramatycznych 
itp. 


Pozatym będą zorganizowane 
kursy i pracownie dla scznografów 
(dekoratorów teatralnych), arty- 
stów i reżyserów, dla instrukto- 


bernarda Shawa 


Wykonanie 


„Uczeń diabła” nazywa się w ory- 
ginale melodramatem, Na afiszu Te 
atru Wojska Polskiego utwór figu- 
ruje jako „sztuka“. W istocie jest 
to — ni to, ni owo. Sam Shaw, pi- 
sząa o tym utworze nazywa go raz 
melodramatem, to znowu — sztuką, 
lub nawet dramatem, Jak widać z 
tego, autor również nie był zdecydo- 
wamy, do której formy dzieło swoje 
zaliczyć. Unika tylko nazwy kome- 
dii, choć utwór oscyluje miejscami 
mie tylko między melodrumatem a 
komedią, lecz nawet między drama- 
tem a farsą, it to jest jego wadą or- 
ganiczną., A nie jest to sprawa bla- 
ha, ze względu na styl inscenizacji i 
sposób gry aktorów 

Shaw już pod koniec aktu drugie- 
go zaczyna pokazywać swoje figle. 
Często stosowany przez niego chwyt 
— wywracania rzeczywistości do gó- 
ry nogami, sprawia, że melodramat, 
chwiać się zaczyna, a przez wpro- 
wadzenie w akcie trzecim typowo pa 
sehawowsku potraktowamej histo- 
rycznej postaci generała Burgoyne 


— skręca na tory komediowe, z nie- 
dwuznacznym uśmiechem 
farsy. 

Realizacja utworu w Teatrze Woj 
ska Polskiego na ogół stara sig iść 


w stronę 


po linii wskażań autora, miejscami 
jednak już wcześniej na własną rę- 
kę uderza w ton groteski, Zdaje mi 
się, że mp. przerysowane w masce 
są figury rodziny Dudgeonów, z wy- 
jątkiem matki, utrzymanej w stylu 
realistycznym. Również odczytujący 
testament Hawkins ma być rześkim 
człowiekiem w średnim wieku, „któ: 
ry w swych brazowych sztylpach do 
konnej jazdy i żółtego koloru bry- 
czesach, mógłby być równie dobrze 
obywatelem ziemskim, jak i adwoka- 
tem“. Nie wygląda na to „ławnik* 
Hawkins w wykonaniu  Włodzimie- 
za Kwaskowskiego. A już zupełnie 
skarykaturycowamo w trzecim akcie 
postać majora Swindon, który ma 
być w myśl scenariusza „bardzo su- 
miennie prezentującym się człowie- 
kiem, lat około 50%. W realizacji 
Leona Pietraszkiewieza zbytnio om 
przypomina członków sądu z „Wese- 
la Figara“, czy z „Wiosennego re- 
wierendum', Można się zgodzić z 
błazeńską figurą Krzysztofa Dud- 
geona, młodszego brata Ryszarda, bo 
tego rodzaju figury dopuszczalne są 
nawet w tragedii, ale nie dobrze, 
kiedy tego jest za dużo. Zwiehnięty 
przez samego autora styl utworu, 
chwieje się w taki sposób jeszcze bar 


rów teatrów niezawodowych oraz 
dla techników sceny. Przy Wyż- 
szej Szkole teatralnej ma być za- 
łożony t zw. „Warsztat Teatral- 
ny — który będzie właściwie tea- 
trem o charakterze studyino - eks- 
perymentalnym, w którym studenci 
opracowywać będą samodzielnie 
widowiska dramatyczne i muzycz- 
ne. 

Kto stanie na czele tej zrefomno- 
warej wyższej uczelni teatralnej 
w Łodzi jaszcze nie wiadomo. 

Do Rady Teatralnej przy Min. 
Kułury i Sztuki, powstałej dla i- 
stalenia zasadniczych dróg Tozwo- 


jowych polskiej sztuki scenicznej 
powołani zostali obok przedstawi- 
cieli Świata teatralnego, - teatrolo- 


gów, reżyserów, artystów i sceno- 
grafów, także pisarze, filmowcy, 
recenzenci teatralni, oraz reprezen- 
tanci organizacji społeczno - kultu- 
ralnych: 

Z łódzkiego Świata artystyczne- 
go w skład Rady Teatralnej we- 
szli: Leon Schiller, Aleksander Zel 
werowicz, Bronisław Dąbrowski, 
Władysław  Daszewski, Aleksander 
Ford, Jarosław  Iwaszkiewi Bo- 


gdan Korzeniowski, Edmund Wier- 


ciński i Stefan Żółkiewski, 


Proiesor łódzki gościem rządu szwedzkiego 


(rt). 
szwedzikii nadesłał do Polski zapro 


Informują mas, że rząd| tygodnie, 


Ministerstwo Zdrowia postano- 


szenie dla dziesięciu lekarzy pol-| wiło wydelegować do Szwecji 
skich, którzy mają, jako goście| szereg wybitrych profesorów, re- 
rządu szwedzkiego przeprowadzić; prezentujących polskie wyższe 
studia naukowe w instytutach i| uczelnie naukowe. M. in. wyje: 
klinikach w Szwecji.Lekarze pol-| dzie do Szwecji profesor Uniwer- 
scy bawić mają za granicą dwalsytetu Łódzkiego ob. Herman. 
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nie jest taki straszny, jak go malu- |już przedtem jakoś dyskretnie za 


dziej, co nie wychodzi na korzyść 
całości, Odchylenia te rażą tym wię- 
cej, że za jaskrawo komtrastują z 
zupełdnie realistycznie potraktowany- 
mi postaciami sztuki. 

Być może, że równowagę reali- 
styczną dałoby się nieco poprawić, 
przez zrezygnowanie w ostatniej od- 
słomie z pomieszczenia na zbyt 
szczupłej przestrzeni — całego ryn- 
ku, a ogramiczenie się tylko do frag- 
mentu szafotu. Ten rynek za bardzo 
rozprasza uwagę widza i do reszty 
dobija nastrój, wytworzony po pierw 
szym i drugim akcie, 

Na szczęście, te stylistyczne nie- 
dociągnięcia, spowodowane w znacz- 
mej części z winy samego autora, nie 
przekreślają rzetelnego wysiłku tea- 
tru. Poza wyżej wymienionymi 
usterkami, „Uczeń diabła“ opraco- 
wany został bardzo staramnie, grany 
jest doskonale i może liczyć na dłu- 
gotrwałe powodzenie. 

Na czoło zespołu wybija się Dobie- 
sław Damięcki w roli tytułowej, Gra 
od początku do końca z fantazją 
i temperamentem. Może za mało jest 
purytaninem, może zbyt szczodrze 
szafuje swym jasnym uśmiechem, 
Wydaje mi się, że Ryszard, w myśl 
założeń autora, powinien być bar- 
dziej surowym, w sensie duchowego 
nastroju. Ale gra  Damięckiego 
chwyta wszystkich za serce i bardzo 
prędko zjednywa sympatię całej wi- 
dowmi dla tego „czarciego syna“, któ 
ry, jak się wnet wszyscy domyślają, 


Ją. 


W Tyrolu, |(Mosić białe skarpetki i pończo- 


chy; teraz ich znakiem Torpo- 
mnawczym jest specjalny rodzaj 
ikłamiamia się, przypominający 
pozdrowienie hitlerowskie. 

Francuski tygodnik „Fraterni- 
te" stwierdza, że kampamiia lito- 
ści, rozwinięta w stosunku do 
„biednych Niemców” tchnęła od- 
wagę w hitlerowców i ośmieliła 
ich do tego stopnia, iż poczyna- 
ją coraz tłumniej wychodzić ze 
swych schlo'wianek. 

„Nie twierdzimy, — pisze Pra- 
termiitć — iż powimnmiśmy postę- 
pować z Niemcami tak, jak oni 
postępowali z ludnością w kra- 
jach okupowamych, ale trzeba 
przecież wziąć pod uwagę, że ta 
kampania litości wtrudmia przede 
wszystkiim zadanie Niemcom do- 
brei woli", 

Profesor Fryderyk Wilhelm 
Foster, historyk miemiecki © 
światowej awie, zmamy dobrze 
dzięki swej odwadze, z jaką od 
szeregu lat zwalczał militaryzm 
pruski i pamgermanizm, oświad- 
czył miedawmo na jednym z od- 
czytów w Nowym Jorku, dokąd 
schinonił się przed prześladowia- 
miami hitlerowskimi w 1934 r.: 

„Zaczyna ie. teraż mówie Go- 
waz więcej o ciężkim położeniu 
i cierpieniach Niemców. Ale dla- 
czego nie mówii się wcale, lub 
prawie wcale © cierpieniach 
Francuzów, Jugosłowiam, Pola- 
ków i innych narodów, które 
przeżyły okupację niemiecką?" 

„„Re-edukacja Niemców będzie 
bardzo trudna — rzekł profe- 
sor — i nie może iŚć w przy- 
śpieszonym, amerykańskim tem- 
pie. Niema odszkodowania za zło, 
które Niemcy wyrządzili światu”. 

Jan Matuszewski 


znaczyć odmienne jego predyspozy- 


Sekunduje mu dobrze Irena Gór: |cje? Dać zamiast dwóch ludzi w jed- 


ska w roli Judyty Anderson, A rola 
to trudna i niezbyt wdzięczna. Shaw 
każe jej się przez długie, ciężkie go- 
driny chylić w stronę domniemanego 
kochanka, aby ją potem w ciągu mi- 
nuty rzucić w ramiona powracaja- 
cego męża. Mądra zresztą, ani cie- 
kawa ta Judyta nie jest, ale dzięki 
grze Ireny Górskiej, w przełomowym 
momencie walki wewnętrznej pod 
koniec drugiego aktu, budzi żywe 
współczucie, 

Wytrzymana w stylu i doskonale 
zagrana jest rola mami Dudgeon 
przez Jadwigę Chojnacką. Bez cie- 
mia szarży, z zachowaniem środków 
czystego realizmu w grze i w cha. 
rakteryzacji, dała Chojnacka postać 
zrozumiałą, choć straszną. Bo strasz- 
na jest ta pani Dulska prezbiteriań 
skiego Pana Boga! 

Trudną ma rolę Władysław Hań.- 
cza w dwojakiej skórze pastora 
żołnierza. Zagrał on ją” dokładnie w 
myśl tekstu autora. Ale z założenia 
Skawa wynika, że pod mastorskim. 
surdutem Andersona, kryje się, do 
czasu, natura człowieka czynu. Po- 
czątkawo nie jej jednak: nie zapowia- 
da, prócz wzmianki o nabyciu prze- 
zeń pary pistoletów za pieniądze ze 
Sprzedaży — pamiątkowej Biblii! Do 
momentu przemiany jest Anderson 
w wykonaniu Hańczy zbyt namasz- 
ożonym pastorem, Może należałoby 


nym ezłowieku — jednego człowieka 
we dwóch osobach? 

Generał Burgoyne jest postacią 
psychicznie dość skomplikowaną. 
Władysław Krasnowiecki za bardzo 
podkreśla jego aktorskość, qmzesła- 
niając przeż to inne ciekawe szcze- 
góły, dobrze zresztą przemyślanej 
roli, 

Dużo nieodpartego komizmu wy- 
dobyt Henryk Borowski z figury 
Krzysztofa Dudgeona. Kreacja to 
nadzwyczajnie udama. 

Krytykując sposób ujęcia ról, da- 
leki jestem od chęci zaprzeczenia, że 
zarówno Włodzimierz Kwaskowski 
jak i Leon Pietraszkiewicz dali syl- 
wetki zabawne i żywe. Bardzo do- 
brze rolę Esterki zagrała Lidia Zam- 
kow. Poprawnym sierżantem był 
Stefan Śródka. 

Niesprawiedliwością byłoby nie 
wymienić Józefa Pilarskiego i Zyg- 
munta Urbańskiego w rolach star- 
szych braci Dudgeon, i Eugeniusza 
Przyjemskiego w epizodzie kapelana. 
I nie podziękować Barbarze Rach- 
walskiej i Halinie Jezierskiej za po- 
święcenie się, z jakim odstawiły swo- 
je maszkary. 

Dekoracje i kostiumy Daszewskie- 
go pomysłowe i staranne. Ilustracja 
muzyczna Mierzejewskiego, jak na 
Websterbridge, wcale niezła, 

ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 
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WAŻNE TELEFONY; 


Woj. Urząd Bezp — teL 252-72 
Wojewódzka Kom, Milicji 

Obywatelskiej — tel 250-07 
Miejska Komenda Milicji 

Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 1380-01 
Kom, Pow. MO —tel. 185-0/2 
Pogot, Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot, Ratunk Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ukezp. = tel, 134-15 
Straż pożarna = tel. 8 
Biuro numerów — tel, 199-04 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy. dyżurują aptek:: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- 


skiego 19), 
skiej (Dąbrowska 24-b), 


(Przejazd Unieszow= 
Epsztajna 
(Piotrkowska 285), Trawkowskiej 
(Brzezińska 56),  Pawlukiewiczą 
(Pomorska 12). 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul, Stefana Jaracza 27 

Codziennie o godzinie 19 sztuka 
G. B. Shawa w przekladzie Floria- 
na Sobieniowskiego UCZEŃ DIA- 
DŁA. Dekoracie i kostitmy Wi. Da- 
szewskiego, reżyseria Wł. Krasno- 
więckiego, ilustracja muzyczna M. 
Mierzejewskiego. * Obsada: Chojna- 
cka. Górska; Zamkow, Borowski, 
Damięcki. Hańcza, Krasnowiecki, 
Roszkowski, Pietraszkiewicz i Śród- 
Ka. 

TEATR POWSZĘCHNY TUR s 


ul, 1i.Listopada 21, 
Codziennie o godzinie 19 min: 


arcyzabawna komedia Moliera SZEL 
MOSTWA SKAPENA z Jackiem 
Woszczerowiczem w- roli Skapena. 


TEATR NA PIĘTERKU 
{Studio Muzyczne — Traugatta 1) 
Codziennie FREUDA TEORIA 
SNÓW Cwojdzińskiego w świetnym 


wykonaniu Janiny Romanówny i 
Jana Kreczmara. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA*, Piotrkowska 19, 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR* 
Dziś o godz: 19 ciesząca Się 0- 
gromittym powodzeniem operetka w 


3-ch aktach P. Abrahama z Elną 
Gistedt w roli tytułowej. Udział 
bierze cały zespół artystyczny, chór 


balet i wielka orkiestra „Lutni* Bi- 
lety wcześniej do nabycia w księ* 
garni przy ml. Piotrkowskiei 102a, a 
od godz. 17 w kasie teatru. 


TEATR „SYRENA“ 
w Ogrodzie Leinim „BAGATELA“ 
Piotifeowska 94, 

Ostatnie -dni programu „Wiosenne 
tewierendum*, Początek o godz, '19,30. 
Kasa Teatru „Bagateli* czynna cały 
dzteń. 


TFATR KAMERALNY DOMU ŻOŁ- 
NIERZA. DASZYŃSKIEGO 34 
Dziś j codziennie nowoczesna ak- 
tualna komedia w'8-ch aktach pióra 
Jana Rojewskiego pt. „Produkcja Pana 
Brandta”. Akcja komedii toczy się 
współcześnie w Łodzi. Sztukę reżyse- 
rował Michał Melina. Dekoracje pro- 
jektu Otto AxXera. W skład zespo- 
łu wchodzą: Michał Melina — w 


roli przemysłowca Brandta, Teresa 
Marecka — w roli Haliny, córki 
Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskiego» narzeczo- 
nego Haliny, Hanna Bielicka w 'ro- 
li Zuzanny  Makomaskisi, gwiazdy 
teatrzyku „Przebój*, Feliks Żukow- 


ski w roli robotnika Pawła Walcza* 
ka i Maria Kaniewska w roli słu- 
żacei Brandtów. Początek przedsta- 
wienia o godz. 20. Kasa czynna od 
godz. 15ej, 


TEATR LATKI I AKTORA 
„SARABANDA* (Kopernika Nr 16) 
Codziennie z wyjątkiem piątków 
o godz, 19 widowisko muzyczne 
„Pan Twardowski” tekst Maria- 
na  Mikuty, muzyka Zygmunta 
Wiehlera, reżyseria Tadeusza Mu- 


skata. 

W ROI 
godz, 16 i 19 piątki tylko spek- 
tskle zamknięte dla robotników, 
pracowników i młodzieży. 


— 


Prrezlac ana o 


DYMSZA. HUMOR 5; SKA 

Pod takim tytułem „Gong“ (Połu- 
dniowa 11) dał premierę nowego pro- 
gramu pełnego akcentów politycz- 
nych. Udział biorą: Dymsza, B- Ar- 
temska. I Topolniska, Zofia Wil- 
czyńska, J.- Bielenia Bolkowski, Dar 
ski, Szwajcer' i Chór Harjana. Tek- 
sty: Tadeusz Chrzanowski, Z. Drabik 
J. Jurandot Pącz. 19.30, 
a Z aż RR" 


$ 


OFIARY 


Imienin dyrektora Cen- 
Jarosława Strocza* 


W dniu 
trali Tekstylnai 
na pracownicy 
Pończoszniczych Nr 2. Piotrkowska 
nr 78, zamiast kwiatów składają na 
Czerwony Krzyż zł 2000- 


WŁÓKNIARZ 


p ME A A Z R Z AE 

"ml. Kilińskiego 178 | 

— i sE | 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 


| _ 


( RADIO 


Program na środę, 5.6.46. 

557 Z Krakowa Sygnał czasie 
6.00 Kalendarz histor., 6.05 Muzyka. 
6.15 Rozmowa ze słuchacz. 6.30 
Muzyka. 6.45 Z W-wy Dzien. por. 
105 Progr. na dzisiaj. 7.10 Z Po- 
znania Gimnastyka. 7.20 Muzyka: 
745 Z W-wy Powtórz.  najwążn. 


J 


Codz.: odc: 
now. Wi 


prozy: ,, 
Rymkiewicza: 9.00 Roz- 
maitości. 9.10 Progr. na dzisiaj. 9.15 
Przerwa. 1157 Z Krakowa Sygnał 
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POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


posłada na składzie poważne ilości MATERIAŁÓW BAWEŁNIANYCH, jak: 


muśliny, krełony, popeliny drukowane, 


koszulówkę różnego rodzaju, materiały pościelowe 


które ze względu na kończący się sezon sprzedawać będzie z dniem i, VI. 


PO ZNIŻONYCH CENACH w następujących punktach: 


SKLEP PIOTREK SKLEP PIOTRKOWSKĄ 101 
SKLEP LEGIONQW 5 


"PIERWSZEŃSTWO ZAKUPÓW mają właściciele straganów (kfodków) oraz sklepach detaljeznych. 
Sprzedaż nastąpi po okazaniu świadectwa przemysłowego. 
Sklepy czynne są od -ej do 17-ej, 


czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 
1205 Z W-wy „Na ziemiach od- 
zyskanych'. 12.20 Koncert, 12.40 
„Z życia narodów słow*. 12.50 Kon 


cert. 1350 „10 min. poezii“. 14.00 
Dzien. popolud. 14.30 Informacje. 
14.40 Z Łodz: Płyty. 1455 „Czer- 
wozy Krzyż Młodzieży” — pòg. 
Henryka Sosnowskiego. 15.05 Re- 
zerwa. 15.10 Płyty. 15.30 Wiadom. 
z miasta i prowincji. 15.35 Skrz. 
młodz. 15.45 Melodie operetkowe 
w wyk. Toli Czajkowskiei, akomp. 
Wanda Klimowiczowa. 16600 Z 


W-wy Audyc dla dzieci. 16.10 Z 
Łodzi Xll-ta audyc. z cykłw „Słu- 
chajmy muzyki“ w oprac. Witolda 
Rudzińskiego. 16.40 Z W-wy Amdyc. 
dla młodz. 16.55 Z Łodzi Audyc+ z 
cyklu „Poeci, których wydała Łódź” 
o Marianie Piechaln w oprac. Jana 
Zygmunta Jakubowskiego. 17.10 Z 
Łodzi Koncert solistów. 17.50 „Od- 
bwdowujemy Warszawę”. 17.55 
O|Łodzi Audyc. robotnicza: 1) Zw. 
Zaw. kształcą kierowników _ Świet- 
lic, 2) „Między wschodem a zacho- 
dem* — pog. Rudolfa Lessela, 3) 
O głosowaniu ludowym“ ren. 
Wacława Bogdańskiego. 18.30 
W-wy „Nauka przy głośniku“. 19.00 
Koncert Chopinowski z W-wy. 19.30 
Z W-wy Dziennik. 20.00 Audyc. 
muz. 20.45 Słuchowisko. 21.00 Pły- 
tv: — Z Łodzi. 21.20 Przegląd muz. 
w oprac. mgr. Mieczysława Drome- 
ra „Wiktoria i jej Huzar“. 21.30 
Koncert Życzeń. 22.00 Mozaika muz- 
wyk- Maria Bielicka i Julian Szta- 
ter — piosenki oraz Franciszka 
Leszczyfńiska — fortepian. 22.30 Ko- 
munikat o pogodzie. 22.32 Skrz. po- 
szukiwania rodzin. 23.00 Z W-wy 
Dzien. wiecz. Progr. na jutro 23.35 
Zakończenie, j 


N 


NE 


Repertuur kin łódzkich 


POLONIA 
tl. Piotrkowska 67 


TĘCZA 
ml. Piotrkowska 108 
GDYNIA 
ul. Przejazd_2 
STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 


BAŁTYK 
m. Narutowicza 20 


WISŁA 
Przejazd 1 


A 


ul. 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


ul. Zawadzka 16 
HEL 

gl. Legionów 2-4 
TATRY 

ul. Sienkiewicza 40 


PRZEDWIOŚNIE 


ml. Żeromskiego 74-76 
GOO 


tl. Napiórkowskiego t6 
ROMA 


ul. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 


nl. Zgie rska_ 26 


BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 


MJIJZA 
Ruda Pabianicka 
WIT 


Bałucki Rynek_5. 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


Początek seansów: w dni powsze 


ìzie Zakładowej fabryki Geyera [Piot 


Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 


seanse: 


| Z A 


KUUNENUWONNENOWESNUNUNNZNNUSNONWUNONNKUWOWONENCSANONSZNONENENZZNANOZNANNIM 
KLUB PICKWICKA PENOCUORUEUNONANUNQORCONONNNONAOAANEONGOUCONQUNNARORZARATIRN RURESGBONU 


TW dn 6 czerwca (owada) EB Żydowskie Stronnictwa Demokratyczne 


W dniu 6 czerwca (czwartek) 
w Łodzi 


godzinie 19 odbędzie się 
SEKCJA KULTURALNO-OŚWIATOWA 


0 =æ 
wieczór sa 
Jerzego Andrzejewskiego. : 


UWAGA! Środa, dn. 5 czerwca © godz Czwartek, dn, 6 czerwca i 
Poszulkiuię Moskalaniac Józefa, 20-tej w kinie Włókniarz" godz. 20-tej w kinie „Bal 
który ostatnio przebywał w Toru- Zawadzka 16 tyk“, Narutowicza 20 
niu w wojsku i tamże został zde- Oóbędą się dwa wielkie koncerty żydowskie z udziałem 
mobilizowany. Kto wie coś o nim, najwybitniejszych scen żydowskich i 


polskich, 
proszony jest zawiadomić żonę Mo- : 
skalaniac Jadwigę, Rastamborg 
wioj. Olsztyn, ul. Chrobrego 45. 


Udział biorą: 
CHAJELE LUKSEMBURG, MORDCHE ROTSZTAJN 


SZMULEK  GOLDSZTAJN, JULI SZTAJMAN, 
RYSZARD GREEN, WALENTYNA we 
Konferansjer: RYS — ARD Akomp. Henrykowsk 
Pom tikai Kasa Kierownik liter-art: RYSZARD EAPSZYN 
Symionicznego dn. 7 bm. zawiera Kierownik adm,: M. GOLDMAN è — 
Haydna Symfonię G-dur oraz Boro- Całkowity dochód przeznaczony dla repatriantów po- 
dina: Tańce połowieckie z opery wracających z Z, $. R. R, 


Żydowskiego Stronnictwa 
16-tej do 20-tej 


Bilety do nabycią w lokalu 
Demokratycznego — Gdańska 18/88 od 
i w dzień koncertu w kasach kin. 


„Książę Igor“. Znakomita pianistka 
prof. Gertruda Konatkowska odegra 
Liszta: Koncert Fortepianowy Es- 
dur. Dyryguije utalentowany kapel- 
mistrz Polskiego Radia w Katowi- 
cach Witold Kałka — Rowicki. 
Bilety sprzedaje kasa kina „Bat- 
tyk*, Narutowicza 20. 


godz. 


ANI A TAI 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 


(dojazd tramwajem 9) otwarty od 
9 rano do agora 
gd OS = 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Poszukujemy 


BUCHALTERÓW samodzielnych po- 
szukuje Łódzkie Zjednoczenie Prze- 


Lekarze 


CEC Dr B B DOBROWOLSKI 


specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych 


OGŁOSZENIE. 


SB riea oeae sa GŁÓ 10 przyjmuje od godz, 4—7 Kopernika | mysłu Konfekcy jnego Piotrkowska 
EEr RAL KE A Na Nr 6, tel, 186-00. —1079 Uh: ni pietro, Wydział Finansowy 
Dyrəkaja Ogrodu Zoologicznego do|Dr med. B. TGŁCZYŃSKI — starszy — ż 
karmienia Iwiątek, za dobrą opłatą. asystent Uniwersytetu Łódzkiego, k R > 
Pa i bezpieczeństwo ZAPEW” | specjalista chorób uszu, nosa i gardła ze ó à ż > i- =$ 


Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7-ej 
popoł. Tel, 269.01, 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 3—6 
Al. 1 Maja 3, 


ZŁODZIEJKA! wysoką nagrodę ©- 
trzyma ien, ktoby wiedział, gdzie 
przebywa Cecylia Brzezińska, za- 
meldowana w Łodzi, ulica Siemi- 
radzkiego, która skradła garderobę 
na sumę złotych 100,000 proszony 
jest o odstawienie jej do najbliż- 
szego posterunku Milicji Obywa- 


Oferty zgłaszać do ZOO, tel. 277-26 


„UKOCHANY* Dr ADAM KONDRACKI specjalista 


yr r telskiej lub zawiadomić: Leona 
chopób żołądka, kiszek, wątroby. — R. J ru : 
= mka s „ |Rożnieckiego, Łódź, Piotrkowska 
„PIĘKNA PŁEĆ* Sx 8-6. tal. 20090. Narutowicza 86 |1r 53 m. 15, tel, 216-75. 


„PEWNEJ NOCY* Dr med, SIENKO KSAWERY | ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie 
(z Warszawy), specjalista chorób |w śródmieściu na takież na pery- 
„SKŁAMAŁAM* skórnych, wenerycznych, pęche- |feriach. Warunki: dojazd tramwa- 


rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 


jowy, światło. Zgłoszenia: Admini- 
w godz. 12—2 į; 4—6, Tel, 205-55. 


stracja „Kuriera Popularnego” pod 
„Zaraz“. —1562 


-232 


„POWRÓT O ŚWICIE“ 


Dr L. RÓŻYCKI, 


specjalista chorób 
kobiecych į akuszerji, ul. Legionów 9, 
tel, 166-29, przyjmuje 1—6, 1536 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” ZAMIENIĘ 1 pokój z kuchnią śród 


mieście na takie samo lub większe 
na ul. Brzezińskiej, Oferty składać 
do Administracji „Kuriera Popu- 
larnego'* pod „Brzezińska. ——1570 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ* ———„>)„)„)-—ęĄ+Y,,0 00. ._ _ 
Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz* 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, Il pię' 
ga| tro. Tel. 138-52. —929 


»ZEW PUSTYNI” 


„PEWNEJ NOCY“ 


Zagubione dokumenty 


i Dr A, RATAJ-ŻURAKOWSKA (z - 

„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" Warszawy) specjalistka  chorób| UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę 
a SkÓrrych, wenerycznych, kobiet, rejestracyjną RKU— Opoczno na 
„AKTORKA“ kosmetyka lekarska, Piotrkowska nazwisko Wodziński Tadeusz, zam. 
LS REZ PZÓZZÓ YE Be m 33 przyjmuje od 3-6 1144 | wieś Pięty, gm. Odrowądz, pow. 
CYRK* konecki. —1564 

” Dz med, E. MIKULICZ ze Lwowa, | - z f 
Lar 7s% a lekarz-dentysta, specjalista cho- UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
„ZACZAROWANY SWIAT“ rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- | mację tramwajową na nazwisko 


[nnn c ka 17 tel, 144-45, Kornacka Bronisława, ul. Przędzal- 


„GRZESZNICY BEZ WINY* niana 46. —1565 
= | Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
POD GOŁYM NIEBEM* uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6,]UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
A 7 NIEBET 


Przyjmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


_ Kupno i sprzedaż 


rejestracyjną RKU - Opoczno, do- 
wód tożsamości, kartę rowerową i 
inne różne zaświadczenia na nazwi 
sko Wójcik Bronisław, Osada Drze- 
wice, pow. Opoczno. —1566 


„BLAGIER* 


ZESZYTY, teczki, 


„DNI I NOCE* 


| 


skoroszyty, papiery 


> e listowe, kancelaryj ne wielaczowe z 
„MANEWRY MIŁOSNE ołówki. poleca hurtowo POLONIA" |UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
— nn oa 1, tel. 257-30, tożsamości i różne dokumenty na 


„ZŁOTA MASKA* 


nazwisko Skorzyńska Anna, ul. Że- 


mz POROST sztuczny, sykatywę, tink-| romskiego 59, m. 17. Łaskawego 
turę do bronzu i lakier kopalowy | znalazcę proszę o zwrot za nagro- 
„BOGACTWO MORZA“ poleca wytwórnia chemiczna „UL-|da. —1567 


TRON“ Łódź, Południowa 78/80, tel. 


dnie o godz. 16, 18 1 20; w aiedzielę 


£ święta o godz 14. 16, 18 4 20. 138-19. —1510|UNIEWAŻNIAM zagubione 2 legi- 
Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- |DLA STOŁÓWEK, restauracji twa-| 0V mace tramwajowe Nr 004135 1 
dziny później t zn. w dni powszednie o godz, 16,30, 18,30 ; 20,30 w nie- róg Świeży, gęsi tuczone  skubane, Nr 22566 na nazwiska urzędniczek 
dzielę j święla pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 2 seanse dzien- |tańsze od mięsa, poleca „Społem“ |U; © Goździkowska Janina i Sła- 
nie: godz, 17 18,30, Niedziele į święta 15,30, 17 j 18,30. Oddział _ Mleczarsko - Jajczarski,| WSKA Krystyna, ul. Trębacka 3, 
Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz. 16.|r.gqź, Gdańska 184, tel. 145-82. m. 7. —1568 
18 i 20 w niedziele i święta o godz. 12, 14, 16, 18 i 20-ej, 
Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ į „Roma“ dla |KUPIĘ 2 spinacze introligatorskie, UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
Składnicy Wyrobów członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra- |nożne (5) oraz gilotynę o rozmia- |rejestracyjną RKU - Łowicz Nr 


rkowska 295) od godz 10 13-ej rąch od 70 do 120 cm. Zgłoszenra 


kierować pod „Polonia“, Cegiel- 
niana 1, tel, 211-344 —1563 


4430 na nazwisko Warda Stanisław, 
Łódź, stacja Kaliska. Oddział Me- 
chaniczny. , —1569 
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Wyściąit Anglosasów do Berlina 


eee TARA 


CHURCHILL CONTRA ROOSEVELT 


Nr 154 (221) 


Korespondent wojenny odsłaniu tajniki ostatniej wojny 


W Stanach Zjednoczonych wy- 
szta ostatnio książka znanego ko- 
In- 


respondenta wojennego Ralfa 


ma į Ewy“. 
dniach, kiedy to Anglia samotnie|przegraną. Bradley stracił zaufanie 
stała przeciw Niemcom i o olbrzy-|do Montgomeiy'ego właśnie po 


| 


ści í, jak pisze Ingersoll, 


Przypomniał o tych|Arenheim o mało nie zakończyła się| Bradley uważał Montgomerego za wadzał też później swoje plany je- 
inspiratora wszystkich jego frudno-|dynie po wewnętrznej dyskusji 
„dawno |swoimi amerykańskimi 


ze 
generałami. 


gesolla „Top Secret“, w której ten 


, j mim długu wdzięczności, który świat|pierwszej z tych bitew, zakończonej|już nabrał niesmaku dla tego ma-|Byli oni wszyscy tego zdania, że aby 
odsłania kulisy współpracy między z 


ma Angli do spłacenia. Wyciągnął niepowodzeniem mimo przewagi li-|lego, przeklinającego człowieczka |przez bezpośredni atak i w najkrót- 


sztabami amerykańskim i * angiel-|również Dunkierkę i wałkę o Lon-|czebnej i materiałowej nad wrogiem.|w berecie”. szym czasie rozbić Niemcy muszą 
skim w końcowej fazie ataku na|dyn, jako argumenty. Wreszcie o-|Reakcją Bradley'a na podporządko| AMERYKAŃSKA OFENSYWA — ukrywać swoje plany zarówno przed 
Niemcy. skarżył Bradley'a o narażenie setek|wanie Montgomeremu dwóch jego NA WŁASNĄ RĘKE Anglikami, jak i „przechytrzać 
Na tle decyzji gen.  Bradley'a, |tysięcy angielskich żołnierzy na|armh było tylko podwojenie włas-| Dlatego też zrezygnowali Amery- sztab głównodowodzącego armii euro 
aby nie tracić sił ma osiągnięcie |Śmierć, podnosząc, że Montgomery|nych wysiłków dla powstrzymania |kanie po ofensywie na Ardeny ze pejskiej. 
rozbitego Berlina, ale szybkim |ciągle jeszcze 'stoj wobec wielkich niemieckiej ofensywy. Bradley wie-|wszelkich wysiłków, aby szczerze i| Wielce charakterystycznym jest 
przemarszem przez Niemcy  do-|sił spadochroniarzy niemieckich  i|dział, że nie warto tu tracić czasu|otwarcie omawiać plany z Anglika-|fakt, że Churchill nie zrobił żad- 
trzeć do Elby i nawiązać kon-|potrzebuje więcej, aniżeli zabezpie-|na argumentacje, czy dyskusje, któ-|mi, Owszem — starali się być spra-|nego komentarza do książki Inger- 
takt z armią radziecką,  wynikło|czenie flanki (które przeprowadzał|re wobec upom marszałka byłyby |wiedłiwymi, ale o szczerości  nie|solla, którą otrzymał natychmiast 


słarcie między Rooseveltem a Chur- 
chillem. Churchill żądał, aby 
gen. Bradley dostarczył pomocy 
marsz. Montgomery w jego marszu 
na Berlin i depeszował w tej spra- 
wie do Roosevelta, który jednak sta 
nowczo odmówił, 

ROOSEVELT I CHURCHILL NIE 
PRZEBACZYLI SOBIE NIGDY 
Bezpośrednio po rozpoczęciu ofen 

sywy armii gen. Bradley'a zwrócili 
się brytyjscy szefowie sztabu, pomi 
jając drogę służbową do sztabu 
głównego sojuszników w  Waszyng- 
tonie z ostrym atakiem na gen. 
Bradley'a, twierdząc, że ten nie 
miał prawa samodzielnie poprowa- 
dzić ofensywę na Elbę, ale powinien 
był połączyć się z marsz. Montgo- 
mery, aby wspólnie uderzyć na Ber- 
lin. 

Winston Churchill popart swoich 
sztabowców i rozpoczął prywatną 
ofensywę, telegrafując do Roosevel- 
ta i wyciągając wszystko „od Ada- 


o godzinie 16,30. 


Komitety 


zbiorą się w czwarłek 


Jutno, w czwartek 6 bm. o godz. 


18 odbędzie się w sali Miejskiej 
jady Narodowej przy ul. Pomor- 
kiej 16 -trzecie skolei ogólne ze- 
ranie przedstawicieli - Komitetów 


'omowych przy Łódzkiej Rodzinis 
diowei. Na porządku obrad znaj- 
ią się aktualne sprawy, iak omó- 


Karíg wymienne 


nu mi-c lipiec 1946 r. 


Wydzłat  Aprowizacji i Handlu 

rządu Miejskiego podaje do wia- 
omości, że karty wymienne na 
ic lipiec 1946 r. wydawane będą 
rzez Biura Okręgowe w dniach 
id 5—156 br. na podstawiz sporzą- 
dzonych wykazów, „mieszkańców 
domów“. 

Zmiana kart wymiennych na kar- 
ty zaopatrzenia odbywać się bę- 
dzie we właściwych Biurach Okrę- 
gowych w dniach od 10—256 br. 

Wszelkie druki potrzebne dla 
podjęcia kart sprzedawane są we 
właściwych Biurach Okręgowych o- 
raz Referatach Kart Zaopatrzenia 
Starostw Grodzkich. 


Dla Starostwa Grodzkiego Śródm.= | dentów Politechniki 


Łódzkiego — 6-go Sierpnia 5. 


Dla Starostwa Grodzkiego Półno- 13 do 14.30. 


W dniu 4 czerwca 1945 r. zmarł nagle 
Ś. + P: 


MIECZYSŁAW GZERNIELEWSKI 


Prokurent Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
W Zmarłym tracimy najlepszego Kolegę g Pracownika, 
który w okresie 22 lat, nie szczędząc Siły ii zdrowia, pracował 
ofiarnie dla rozwoju naszej Instytucji. 
Pamięć o nim zachowamy w sercach naszych. 
DYREKCJA I PRACOWNICY 
BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
ODDZIAŁ W ŁODZI. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Al. 1_Maja 11 
ha Stary Cmentarz Katolicki odbędzie się dnia 6 czerwca 


NE 


Bradley), aby dotrzeć do Berlina.  |bezcełowe, 


Churchill napisał znacznie więcej, 
aniżeli było potrzeba. Jednego tylko 
w jego depeszy brakowało, mianowi- 
cie, że plan Bradleya był absolut- 
nie uzasadniony strategicznie, a Bry 
tyjskie Imperium chciało mieć woj- 
ska angielskie w Berlinie, Bremie i 
Hamburgu, zanim dotrą tam siły ra- 
dzieckie. Anglia bała się, aby Ro- 
sjanie nie zajęli tych miast, a póź- 
niej nie próbowali ich  utrzyinać 
przy stole konferencyjnym! 

Roosevelt powiedział: NIE i nie 
przebaczył nigdy depeszy Churchillo 
wi. Churchill nje wybaczył też Roo- 
seveltowi jego odmowy. 
MONTGOMERY — TĘPY I ZŁY 

GENERAŁ 

Montgomerego uważa Ingersoll za 
nieudolnego i ograniczonego gene- 
rała. Był on arogancki i stro waż- 
nego. Zresztą sami Anglicy mieli to 
zdanie o nim. Właśnie jego plan 


spowodował że bitwa pod Caen i 


Ze sportu 


tu, święciła wczoraj w Łodzi swój 
triumf. Wczorajsze zawody lekko- 
atletyczne ściągnęły bowiem na sta- 
dion ŁKS-u sporo publiczności. Być 
może momentem przyciągającym 
były nie tylko nazwiska naszych 
czołowych lekkoatletów, ale atrak- 
cję dla łodzian przedstawiali przede 
wszystkim Czesi. 

Przyznać należy, że też nie roz- 
czarowali oni oczekiwań łódzkiej 
publiczności. Świadczą o tym zwy- 
cięstwa w pięciu konkurencjach — 
w skoku wzwyż, w biegach na 100, 
200 i 400 m oraz w rzucie kulą. 
Podobał się Laźmicka, zwycięzca w 
biegach, odznaczający się specjalnie 
długim krokiem, podziwiano _ślicz- 
ny styl Hazenblaza, który śmiało 
przechodził przez poprzeczkę. 

Zawody rozpoczęły się defiladą 
uczestników, których powitał prezes 
ŁOZLĄ zwracając się specjalnie w 
serdecznych słowach do gości cze- 
skich, którym Wajsówna w imieniu 
organizatorów wręczyła wiązankę 
kwiatów. 

W biegu na 1500 m zwyciężył 
Staniszewski w czasie mieszczegól- 
nym, bo 4.17,6. Powodem tego jest 
zbyt wolne tempo, w jakim startują- 
cy rozpoczęli bieg į kontynuowali 
go przez 2 okrążenia. Dopiero póź- 
niej od sporej grupy zawodników 
oderwała się trójka —  Staniszew- 
ski,  Tlapak i Kunpessa i między 
nimi rozegrał się właściwy pojedy- 
nek. Staniszewski próbował się od- 
sadzić od następującego mu po pię- 
tach Czecha, lecz ten przybył na 
metę tuż za nim. 

W biegu tym zawodnik Zjedno- 
czonych uległ kontuzji, mianowicie 
zerwał sobie ścięgno. Miejmy na- 
dzieję, że wypadek ten nie pow- 
strzyma go na długo od bieżni. 

Na uwagę zasługuje wynik Waj- 
sówny w rzucie dyskiem — 35.32 
m, uprawniający ją do wzięcia u- 
działu w mistrzostwach Europy w 
Oslo, Wynikiem tym bowiem Waj- 
sówna przekroczyła już określone 
przez PZLA minimum w tej konku- 


. 


Łodzi, 


br. 


domowe 


wienie przepisów, obowiązujących 
komitety, sprawujące, jak wiado- 
mo, nadzór nad działalnością admi- 
nistratorów domów»; w myśl odno- 
śnych zarządzeń Prezydenta miasta- 
Sprawozdanie z działalności złoży 
przewodniczący zarządu Komitetów 
Domowych, E. Kowalska 


cno-Łódzkizgo — Limanowskiego 40. 

Dła Starostwa Grodzkiego Polud- 
niowo-Łódzkiego — Ruda Pab. Pił- 
sudskiego Nr 7. 


BAL POLITECHNIKI 
Bratnia Pomoe Studentów Poli- 


techniki Łódzkiej, organizuje w rencji, uprawniające do wyjazdu 
dniu 8 bm. na tarasie w salach i|do Norwegii. | 
ogrodzie pałacu letniego przy ul.| Dokończenie zawodów nastąpi 


Piotrkowskiej 262, Bal Letni“. Licz- 
ne atrakcie i niespodzianki. 


dziś o godz. 18, jednakże bez u- 
Wybór Królowej Wiosny- działu Czechów, którzy musieli już 
Wstęp za zaproszeniami. wczoraj opuścić Łódź i udać się po 
Zaproszenia można otrzymać w|kilkudniowym pobycie w Polsce do 

sekretariacie Bratniej Pomocy Str |domu. Niemniej jednak i dzisiejszy 

Piotrkowska 24 codziennie od. godz. aga ć Anię coby Żar 


mogło być mowy. Bradley przepro-|po jej ukazaniu się. 


wiada się bardzo ciekawie. 


WYNIKI TECHNICZNE 
(as) 100 m 


1) Laznicka Sparta, Praga 10.9 sek. 


2) Lipowski AZS Łódź 11,2 sek. 

3) Jaraczewski AZS Łódź 11,4 sek. 

200 m panowie: 

1) Laźnicka Sparta, 23,6 sek. 

3) Jaraczewski AZS 243 sek. 

3) Cieśliński AZS 25 sek. 

400 m panowie: 

1) Laźnicka, Sparta 52,5. 

3) Krym, DKS 56,1. 

3) Poliński DKS 564. 

1500 m: 

1) Staniszewski, 
4.17,6 sek. 

2): Tlapak, Sparta 4.16 sek. 


W-wa, Syrena 


Czesi pięciokroinie zwyciężają 


we wczorajszych zawodach lekkoniletycznych 


(sk) Lekkoatletyka, królowa spor-|między innymi w biegu na 800 m 
zmierzą swe siły Staniszewski, Kur- 
pessa i Krym. Pojedynek ten zapo- 


3) Kurpessa, ŁKS 421,6 sek 
Skok wawyż panówie: 

1) Hasenblas, Sparta 1.80 cni 
2) Szmydka 165 cm. 

3 Kujawski 160 am. 

4) Maciaszczyk 155 om. 
Skok w dał 
1) Kuźnicki AZS, Łódź 6:25 me 
2) Kujawski DKS 6.16 m. 

3) Maciaszczyk ŁKS 6.01 m. 
4) Kuczewski 5.91 m. 
5) Bednanski 5.88 m. 
Rzut dyskiem panowie: 
1) Kuźnick. AZS 38,50 


m. 
2) Kalina, Sparta 36.78 m- 
3) Maciaszczyk, ŁKS 35 m. 
Rzut dyskiem panie: 

1) Wajsówna 35,2 DKS. 

2) Peskówra 28.43. 

Sztafeta olimpijska: 

Zwyciężył kombinowany zespół 
ŁKS, DKS, Boruta przed zespołem 
pabianickim: 1 


Turniej szkolny o puchar £OZPN 


KSIĘŻY „zm — ZE XI 
:0 (3:0 

Gimnazjum XI okazało się prze- 
ciwnikiem słabym i niezgranym nie 
posiadającym odpowiedniego startu 
do piłki o wykopie niepewnym i 
niewyrobionym, umożliwiająceż dru- 
żynie zdobycie chociażby jednej 
bramki. 

Księży Młyn cechuje szybki stant 
i dobra orientacja, umożliwiająca 
ladne zagrania. Te walory pozwoli- 
ły graczom Księżego Mtyna osiąg- 
nięcia tak wysokiego wyniku. 
GIMN- TECHNICZNE — GIMN XIX 

ASA 3:2 ak. a 

ie dmużyny grały do i r 
nie. Gimn. XIX kryto (dokładnie 
przeciwników nie pozwalając im na 
dłuższe utrzymanie piłki. Przegraną 
Gimn. należy przypisać słabe- 
mue bramkarzowi. 

Po przerwie Gimn. Techniczne po- 
siadało małą przewagę. 


W Gimn. XIX wyróżnił się lewo 
skrzydłowy, zwinny i szybki, mie- 
bezpieczny bardzo dla bramkarza. 

W Gimn. Technicznym na uwagę 
zasługuje prawoskrzydłowy, .praco- 
wity i posiadający pewny. strzał. 

Sędziował p. Banasiak. 

A. S. 


; MECZ PŁYWACKI 
ŁÓDŹ — WROCŁAW 
(sk) We Wrocławiu 9 czerwca cd- 
będzie się kikakrotnie już zapowia- 
dany i odkładany mecz pływacki mię- 
dzy akademikami Łodzi i Wrocławia. 


Drużynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce będą miały miejsce w 
dniach 9i 10 b.m. w Łodzi, udział w 
nich wezmą zespoły: ZZK (Łódź), 
RE (Kraków) i Pogoń (Katowi- 
ce). 


A H E EE 


N$7-0WCY „szkolą“ sie w... Murnau 


KATOWICE (SAP) We środę 
rozpoczyna się w Katowicach 
proces przeciwko grupie NSZ. 
Na ławie oskarżomych zasiądą 
Edward Pieczonka, Antoni Żmu- 
rowski, Piotr Bruda, Amtomi So- 
kół, Jan Banach, oraz 3 kobiety: 
Jadwiga  Izakowska, Kornelía 
Szmit i Janina Pawlewicz. 


Śledztwo wykazało ścisły ich 
kontakt z armią Amdersa. Bamda 
zorganizowana została przez 2 
agentów wyszkolonych w spe- 
cjalnym obozie szko'emiowym 
zmajdującym się w Mumau przy 
armii Andersa. Jeden z oskarżo- 
mych E. Pieczonka po zwerbowa- 
niu go da NSZ został wysłamy 
do Mumau ma przeszkolenie, 


skąd po kilku miesiącach wrócił 
zaopatrzomy w fałszywe doku- 
menty i instrukcje. 


załoba po Mussolinim 


LIZBONA. — W pierwszą roczni- 
cę śmierci Mussoliniego odbyło się 
żałobne nabożeństwo w kościele 
Męczenników w Lizbonie, stolicy 
Portugalii. (r.) 


-Po trzęsieniu ziemi 

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Amkary agencja Reutera, liczba za- 
bitych podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi we wschodniej Anatolii wy- 
nosi 400, podczas gdy 100 odnio- 


sło rany. 
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